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BOK VI. SOB&TA 

Wbrew polityce Adenauera 
(Jak już iioda1Iiśmy, :mM"io

netka z Bonn - Adenauer, o
trzymał napiwek w wysoko
ści miliona marek od pm;emy 
słowców w zach. Niemc:z..ech). Naród niemiecki żet da: 

zawarcia .traktatu ·'pokojowego 
~ i ziednoczenia kraju 

~~ ....... „ 

E D~!:!,:.rJ~~~'~ono'~~~!,„~ ~k~~~~~ li:!"--------- w ej Niemieckie.i Republiki Demo kra tycznej po wysłuchaniu expose 
. ;.·, premiera Grotewohla uchwaliły jednomyślnie wspólna deklarację 

=,,..,..,,=,..,,.,,,_~~-"""""~~- poświęconą sprawie pokojowego uregulowania p r oblemu Niemiec. 

SLUŻ! 

22 marca br. 
posiedzenie· Seimu RP 

W deklaracji czytamy m. in.: 

Izba Ludowa Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej aprobuje w całej 
rozciągłcści oświadczenie premiera 
Grotewohla dotyczą.ce przemówień dr 
A<lenauera i dr Schumachera, wygło· 
szonych na po3iedzeniu parlamentu 
związkowego w Bonn dnia 9 marca 
br„ jak również przyjętej w tymże 
dn1u uchwały parlamentu związkowe 
go. 

W AF.SZA WA. Marszałek Se.i· Nota do zacl}odnich mocarstw oku· 
mu l; tawodawczego RP - Wła· pacyjnych, którą w nieodpowiedzial
dysław Kowalski wvdał w dniu ny sposób zaprcponował Adenauer i 
16 bm. za;rządzenie treści nastę- którą - jak musimy stwierdzić z 

. . . najwyższym ubolewaniem - zaapro-
puJące1. . . · bowała większ·ość parlamentu związ· 

„Posiedzenle Se1mu. Us!awo-1 h.-owego, stanowi niesłychaną pro~°: 
dawczego RP. odbędzie się w kację ze względu na zawarte w meJ 
dniu 22 marca 1951 r. o godz. 10". żądania pi;zedsięwzięcia międzynaro-

dowych środków bezpieezeństwa w 
·Stosunku do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz dokonania anek 
sji zachodnich obszarów P.olski. Jest 
rzeczą oczywistą, że polityka bońska 
zmierza na rozkaz amerykański do 
sprowokowania wojny domowej w 
Niemczech i powszechnej wojny eu
ropejskiej. 

Polityka Adenauera i Schuma· 
chera zmierzająca do wm1<>żonej 

remH;+~ryzacj,i Niemiec zachod
nich, do stawiania przeszkód zjed 
noczeniu Niemiec i zawarciu trak 
tatu pok()jowego oraz wysunięte 

przez nich prowokacyjne żądaniia 

stan<>wią najcięższą zbrodnię wo
bec narodu i ojczyzny. 

Adenauer i Schumacher odrzucili 

Lu__,_,»7' ar Z 'W.Y kategorycznie wszelkie porozumienie, 
ale hba Lu<lowa ·Niemieckiej Repill-

h ł 
bliki Demoln:atycznęj wzywa cały mi-

PO pt er a U c w a u. rojący pokói narw niemi~ki, by wła 

by porozumiał się ponad granicami 
stref i zjednoczył się do wspólnej 
walki przeciwko remilitaryzacji Nie
miec zachodnich i o zawarcie traktą· 
tu pokojowego jeszcze w 1951 r. 

Izba Ludowa Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej ponowi swe żą<l<>. 
nie, by na porzi!dku dziennym konfe
rencji ministrów spraw zagranicz
nych USA, Wielkiej Brytanii, Związ· 
ku Radzieckiego i Francji umies.zczo
no sprawę przygotowania i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami. 

. Miłujący pokój naród niemiecki, po 
pierany przez siły całego światowego 
obozu pokoju, będzie kontynuował 
niezachwianie swą słuszną walkę o 
zjednoczone, demokratyczne, pokój 
miłujące i niezawisłe Niemcy i - je 
steśmy tego pewni - doprowadzi ją 
do pomyślnego końca. • 

„ .1. śnie teraz urzeczywistnił hasło: 

Swiatowei Rady Pokoi o ,o;•m<Y - do w.pÓIDy•h ro""ów!", 

WARSZAWA. - Na wielkim rz:gromadrreniu sprawozdawczym z St. Skrzeszewski 
obrad berlińskiej sesji świat owej Rady Pokoju, które odbyło sie I 

• dniu 15 bm. w auli Politechniki Warszawskiej, została jedno- mi n isfrem 
głośnie przyjęta rezolucja, która stwierdza m. in.: ! 

_.,My, przedstawiciele robot1iil•ów, inteligerwji, kobiet i mlo- Spraw Zagranicznych 
<izieży Stolicy, zebrani w liczbie 3000 w wielkiej auli Politech- WARSZAWA. - Prezydent RP na 
niki na zgromadzeniu sprawozdawczym ze światowej Rady prośbę min. Modzelewskiego rie 
Pokoju - wyrażamy całkowitą solidarność i najgorętsze po- wrzględu na stan zdrowia rz.wo.lnił go 
varcie df,a uchwal i rezolucji, powziętych przez Ra;J,ę, które od- ze stanowiska ministra Spraw Za

grani=yeh. 
powiadają najżywotniejszyrn interesom narodu polskiego. Na wrnos&k prezesa Rady Mini-

W szystkie pragnienia i wysiłki narodu polskiego zmierza,..- strów, Prerzydent RP mia.nqwał mi-
ją do utrwalenia pokoju, który jest warunkiem realizacji na- nistrem Spraw Zagranicznych dr 

S ta.n is ława Sk!'Zeszewskiego, 
szych wielkich planów rozkwitu materialnego i kulturalnego 

Dnia 15 bm. delegacja polsko-belgij 
ska g!'UPY parlamentarnej z wice
marszałkiem Sejmu Barcikowskim 
na czele, p<>wróciła z Brukseli 

do Warszawy, 
Foto AR 

(patrz pov.,Yżej wpowied~ wice· 
marszałka Sejmu ob. W. Bard· 
kowskiego na temat przebiegu 
wizyty parlamentarzystów pol
skich w Belgii). 

Polski i jasnej przyszłości naszej Ojczyzny. 
I dlatego wraz z calym narodem polskim popieramy 

ucM.valy światowej Rady Pokoju: 
Obrady "małej czwórki" w Paryżu ----~--....;.;.. __________________ __ 

DOMAGAMY SIĘ ZAWARCIA PAKT& POKOJU MIĘDZY 
Pl~CIOMA MOCARSTWAMI: ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, 
STANAMI ZJEDNOCZONYMI, CHIŃSKĄ REPUBLIKĄ LU
DOWĄ, WIELKĄ BRYTANIĄ I FRANCJĄ. Rząd, który by 
odmówił spotkania w sprawie zawarcia Paktu Pokoju odsłoni 
przed calym światem swoje agresywne zamiary. 

Domagamy się jak najbardziej stanowczo położenia kresu 
amerykańsko-hitlerowskiej polityce ·o<J,budowy militaryzmu i hi
tle'l'y~mu w Nie'tłwzech zachodnich i zawarcia w roku 1951 tra
htatu pokoju z pokojowymi, zdemilitaryzowanymi i zjednoczo
nymi Niemcami. 

DeteRaci zach od n i utrudni aj ą 
osiągnięcie porozumienia 4 mocarstw 

PARYŻ. - W w.wal'tek 15 marca odbyło się dziesiąte posiedzen.ie 
zastępców ministrów Spraw Za.gra.niwnych czterech mocarstw w celu 
opra.eowania. po1·.ządku obrad sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych. 

I . ____________________________________ ..-"!'9 _____________ , _______ . 
.Jak wiadomo, delegacja radziecka uwzglęclniła zastrzeżenia przed

stawicieli moca·rstw :lllllChodniich, jeśli chodzj o pewne punkty radzieckie 
go p~ojektu }>()rządku d'lliennego, mimo że zastrzeżenia ie były nieuza
s~dmon_e,. Jak to wykazafa dyskusja na środowym posiedzeniu zast<a>
C(\W monstrów Spra.w Zagranicznych. 

Depesze ze św1ata 
zwiqzane .z: reali::.acjq u
chwał berli1isl;iej sesji 
.~wiatowej Rady Pokoju. 

1111. Odczyt<1ł on odezwę 
do robotrrików his:pań
.~)dch, w laórcj nawoły
wał do lojafovści wobec 
u:ł<ulzy frankistowskiej. 

* * + 
BERLIN - Jak do110 

si age11cja ADN, zarząd 
zjednoczenia Wolnych 
Niemil'ckich Związków 
Zawodowych Meklem-

~mo ~ystko, na ~artkowym I osiągnięcia por1YLumienia. Jest prze
pos1edrz:emu p~dstaw.iciele mo~ cież r.reezą zupełnie jasną, że nic mo 
o::irstw zachodmch ustos~owal1 żna zacząć redukcji zbrojeń od Lu-
53:~ negatyw~e wo~ec :i:ioweJ ;redak- ksemburga, Haiti lub jakiegoś inne 
c31 pr0ipozyoJ1 :ra<lz.:ieekiich. 1 k · Dl t ł · · · 

Delegat ra<i~iecki Gromyko pod
dał druzgocącej krytyce zas•trzeże
rui:a- praedstaWicieli pa11.stw zachod
nich, jeśli chodz.i o proporzycje ra
dzieckie. 

go ma ego ra.Ju. a ego w asme ze 
wszystkie kraje świata są zaintere
sowane w utrwaleniu pokoju, Rząd 
Ra.d~iecki wysuwa zagadnienie re
dukcj1i zbrojeń wielkich m<>carstw, 
a przede wszystkim Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii, Francji 
i ZSRR. 

Polski i Belgii 
Wdceana<rs:z..aiłek Sejmu Ustaiwo 

dawcrzego RP - Wacław Barci
kowski udzieliił przedstawicielo
wti. prasy wypowiedrzi w związku 
rz pobytem w Belgid delegacji pol 
ski.eh parlamentarzystów, człon
ków polsko - belgijskiej grupy 
par.lameillt.iM-nej. 

Ob. Bardkowski oświadc-iy ł 
m. :i!l'l..: 

W ramach. wycieczki delegacji pol
ko - belgi.jskiej grupy parlamentarnej, 
1W :wproszenie parlan'!entarzystów bel
gijskich, przeprowadziliśmy z belgijską 
grupą parlamentarną szereg romióu;. 
Odbyliśmy kilka posiedzeń w trzech 
WSfJÓmych komisjach - politycz11ej, 
gospodarczej i kulturalnej. Wolna wy
muma poglądów między belgijskimi i pol 
skimi parlamentarzystami przyc~yniła 
się niewątpliwie do podważenia roz
nych przesq{lów, uprzedzeń i . fałszywych 
wersji, które szerzone są prze.z: czynniki 
zainteresowane w utrzymywaniu napięcił;l 
i niepokoju w sLosun kach między naio 
darni. 
Ważnym momentem w czasie nas::;ych 

rozmów było podkreślenie i wzajemne 
zrozumienie możliwości pokojowego 
współistnienia dwóch ustrojów - socja 
listyc.z:nego i kapitaUstycznego. 

W dziedzinie eko11omicznej znalazło 
wyraz przekonanie, że w interruie obu 
krajów leży szerokie re<(lizowanie wy
m ia11,· handlowej i przeciwstau;ienie si'J 
narzuconej stro11ie belgijskiej z zew
nątrz polityce dyskryminacji, sprzecznej 
z interesem obydwu krajów. 

W Y'iazd polskich parl.arne11tar:ystów 
do Belgii ocenuirn jako wkład do pro
•cadzonej przez narody świata tWlki o 
pokój, o przeciwstawienie się tym, któ 
rz.v zmierzają do sprowadzeni.a 1wju:ięk 
s:ego 11ies:::częścu1 ludzlwści - wojny. 

mild. KW godz. 10 energii 
dostarczą Moskwie 

elektrownie-giganty 
MOSKWA. - Jak wiadomo, 

kujbyszewska stalingradzka 
elektrawnic wodne dostarc~ć 
będą Moskwie w ciągu roku o
koło 10 miliardów KW.-godz. 
energii elektrycznej. 

Uczeni i inżynierowie radziec
cy opracowali już projekt sieci, 
którą płynąć będllie do stolicy 
energia. elektryczna z najwięk
szej na świecie - kujbyszew
skiej elektrowni wodnej. Tra.k
eja elektryczna biegnąca z Woł 
gi do Moskwy będde utr.i;yma
na po raz pierwszy w dziejach 
techniki świoatowej pod ultra. 
wysokim napięciem. 

Pls ... o 
prof. Joliot- Curie 
do sekretarza generalnego ONZ 
PARYŻ. - Sekretariat Swiatowej 

Rady Pokoj.u ogłos'ił komunikat, 
stivicrd1za ,jący, że przewodniczący Ra 
dy prof. Jolioit-Curie skierował do 
sekretarza generalnego ONZ list z 
prośbą o rychłe przyjęcie delegacji, 
wyznaczonej w czasie berlińskiej se 

MBKSYK. - W gmachu 
Kmtserwatorium Narodowe 
go w Meksyku nastąpiło od 
31.on.ięcie popiersia Chopi
na dłuw. sławnego rze.i
biarza meksyka1iskiega 
Juana Leo11ardo Cordern, 
W urociystości odsłonięcia 
wzi1ł udział m. in. poseł 
RP w Meksyku J. Drohu
jowski. 

* * + 

Prezydium Rady Gene 
ralriej Frontu Dt'lnolu~1-
1ycz11ego u:yra:ilo C<ltl>o 
wiłą solidarność :: re::o
lucjq albaiiskicgo Komi 
tcllt Obrony l'okoja i 
fff'zwafo do składanif.L 
podpisów pod a11elem 
Ś1ómo1cej lfor[y Pokoju. 

burgii uchwalił w imie
niu 400 tysięcy robotni
/;ów rezolucję, w której 
11icL1111je odrzucenie pr::e:;; 
. 4d~rwucra propo:ycji Iz 
by Ludowej. Członkowie 
Związhów Zatmdowyc/1 
llJeklcrnburgii wezwali 
ludno.~ć Niemiec zaclwd
nich do jeszcze energie: 
11ie.is:::ej uxilki o utworz<' 
nie Ogólnoniernie:.kiej 
Radv UstawOIUiwc::ej. 

Delegacja rad'lliecka - powiedział 
Gromyko - jest zdania, że omówie
nie spMwy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw jest zada-niem 
konkretnym i nade!;' aktualnym. 
Przedstawiciele Jlaństw zachodnich 
twierdzą, że należy mówić nie o re
dukcji sił zbro.jnych czterech mo
carstw, lecz o redukcji sił zbrojnych 
wszystkich państw. Wydaje się, że 
przedstawicielom mGCarstw za.chod
nich cltocl»i jedynie o utrudnienie 

WSiPominając o za&trrzeżeniach Jes sji Swiatowej Rady Pokoju . 
supa i Daviesa co do propozycji r(ł Delegaoja ta rzostaje upoważniona 
drz:ieckich dotyczących sprawy demi- m. in. do zażądania od ONZ: roz
liitaryrzacj·i Niemiec, Gromyko pod-

TIRANA - DnilL 13 bm. 
<1było. się w Tir011ie po
,~dzeme pre:ydium Rady 
Generalnej Dc1110!.-rt1tyc:z11 e 
go Frontu Albanii, na kt6 
rym omawiano ;adanio 
fron.tu demokNtlrcmezo 

* * + 
Ostat~1iej nied:icli pa-

pież zabrał głns przed 
mikrofonem ro.z:głośr1i 
uvitylmńskicj. 11nląc:orwj. 
:::e ws;,·sthirni his:pwi
skimi st1Jciami radiowv-

kreślił ponownie, że delegacja ra- patrz~nia pos~czególnych punktów 
dziecka me może uważać z.a zadawa- orędzia II SwJatowego Kongresu O
laj~cy taki.ego poIYZądku dziennego, j brańców Pokoju i posrzczególnych re 
~tory by._rue . za~erał soraw:v demi- zolueji świaitowej Rady Pokoju o-
litaryrzacJi Niem'l.ec. r~w ""~ · · _,_,_ . . „ ..,,. ~_,.~„zenna o •=i SWeJ OJ)llllll. 



STR. 2. „EXPRESS TWSTROW A'Nr. 

W trosce o jutro ·e. J\'~ 
·Pa-dp~~lf 1 _k_t6ra. mówią o- Żlf.eiu ~I:~;i~k;~;:~~~~Vi 

Pragn1en1e pokOJU 1est pragnieniem setek milionów ludzi 1:~;;!1~~in:!iac~fne!yd;~~1; ~:: 
. zydm!11 Rady Narodowej, ul. Piotrkow 

Pewien Amerykanin chciał rami jej padają spokojni ludme, I pokoju - jest podstawowym, nie starczy mówić 0 sile obozu poko- ska Nr. 
104

· * * . * 
wynająć mieszkanie. Miał do wy- dzieci w kołyskach, niczego nie odpartym pragnieniem setek ju. Trzeba ją zwiększać. Osią"""'ę KUZYNKA s "• Gd b . 
boru dwa czy trzy okoliczn'e m· · 1 d · ·1· ó ln h h · 

0
·- " • ·• · Y 'f poszuk1wa-. . · . · ~as przeczuwa3ący u ~e. I m1 ion w norma. yc , prostyc , ci_a naszego narodu w budow1ie ną przez Panią osol:ią była ob. Wanda 

t~zka. Wahał .. się; na11~sał więc Nam wojna nic . nie zrobi, za- pracujących ludZJJ.. OJCZyzny są przykładem dla wie· ~rona -- może zechce Pani skomu
hst do redakc11 lokalne1 gazety, :chłystują się imperaliści. Ale wy, Wiemy 0 tym. To stanowi na- lu krajów. Ale nie wvstarcza 0 I mkować się z ob. Wandą Gulcz cór
prosząc. o radę. Pytał, które z I normalni, pi;ośai, pracujący lu- szą silę. Dlatego w decydujących I nich mówić. Trzeba je prześcigać. ką Z~zanny i Franciszka Wrony' z Lu 
tych miasteczek jest najlepiej za- dzie i tak jesteście skazani na t h alki kó' od bełskiego, zamfoszkałą w Szczecinie 
bezpieczone przed bombą atomo-. zagładę. Wiięc po co troszczyć się m?men a~ w 0 po ? wo- Erenburg pisał lciedyś, · że każ- przy uL Wilsona 24, m. 14. Ob. Gulcz 
wą. 

0 
jutro? łuJemy się do tych u~zuc. Dla- dy wyprodukowany traktor, każ- ~rzypuszcza - jak nam o tym pisze, 

te~o. tak ogromi:i:V:• m~any yv dy metr materiału wzmacnia na- ze t? ona właśnie jest kuzynką, po-
Pis~o ogłosił? tak~ odpowied~: Normalny człowiek planuje dzii::Jach Iu_dzkosci zasięg ma)ą sze siły. Każde marzenie, które szuk1waną przez Panią. 

„Oto. ~est i;~t~rute, ktore n?kazuJe swe życie dalej niż do dzisiejsze- ak~Je po~o1owe. ~as~~~ one wyprzedzimy _ poteguje nurt 
skt~pic i:iysli .1 .długo ~a~ac ma,Pę. go wieczoru. Żyje on planami, oboz_ ~01.ny. 1mpenahsc1 me zro- walki 0 pokój. Każd~ opuszcze
N~J?ezp1ec~me]sz~ . rme1sce - to nadziejami, zamierzeniami, lu'bi zu~1e1i, ze n?rmalny, ?rosty,. pra nie rąk, każda oorażka _ jest 
mni::1sce na1bardzie1 oddalone od układać życie i marzyć o jutrze. CUJą~y człowiek nasze~ epoki. --: wodą na ich młyn. 
mozli.w~go c~lu. Właściwie takie- Uczy się, pracuje, myśli o wspól- to rue bezwolny kuhs. DzIE~ki · 
g.o ln'l.eJ~a me ma. Nie' ma gdzie nym urlopie, pragnie wychować poświęceniu i trudowi klasy ro- L;idz~ość nie jest podobna do 
się ukryc przed bomba. Więc po d11ieoi; usprawnia pracę, wyrasta botniczej wyrosła już nowa lud.z- tch~rzhwego, bezradnego Amery 
co troszczyć się o kryjówkę?" w działalności społecznej, nauko- kość. Wydała ona miliony akty- karui;a, .który szukał iaskini, aby 

Istotnie: po co sj.ę troszczyć, mó wej, partyjnej. wistów pokoju, zjednoczyła pros ukryc się przed bomba atomową. 
wią imperialiści. 'Człowie~. na Każdy normalny człowiek nie- tych ludzi na wszvstkieh konty- Ludzkość nie opuści rak. Ludz
bombę nie .po:r'adz.i; bomba wszyst nawidzi wojny. Wywraca ona je- nentach. kość nie przestanie troszczyć się 
ko zała~wl .. Po ~o sie troszczyć? go plany, niweczy nadzieję, uni- Nie uznajemy przedziału mlię- 0 jutro swych dzieci, 0 los cywi
-;- naśnuewa1ą ~1ę amerykańscy cestwla marzenia; grozli ruiną, dzy słowem a czvnem. Nie wy- lizacji, kultury, wiekowego do
zołdacy na Korei. bombardując kalectwem, śmiercią. Pragnienie starczy mówić o trosce. Nie wy- robku pokoleń. 
miasta i wsie. Wszystkie wasze Po co się troszczyć o jutro? -
troski zwalri.my wraz z wami w M ł naśmiewali się w oświęcimskich 
gliniasty, masowy grób. Po co a Y reportaż obozach śmierci faszyści, -pokazu-
siię troszczyć o jutro? --:- szczerzą """ ... „H.""'

11
"

1111„ .... „„ ... „,„.„„ jąc więźniom kom.iny kremato-

zęby sztabowcy aa-mii atlanty- - Pokaz· emy co potraf ·1my '· rrl.ów. 
dów, zakładając 'miny na auto- -
stradach, udeptując żyzne pola Ludzkość potępiła faszystów, 
na lotniska, spędzając do koszar Za pięć piąta. Wszy&Cy są już na sali. gady opu.szczają tkialnię ze spiewem. ukarała śmiercia hitlerowskich 

Aniellw Fijallwwslra i lanka Lewem- Wra% : nimi i r,v:z:oswli tkacze: lieliń podz'egaczy k t' · pod 1 
młodych chłopców. „. , , a ow i pa aczy. 

c/T,wska z uwagą oglądaj11 krosna. Wszy ski, Lewa11dowska, Mrózgal.a, Ou'CW-
Propaganda · imperialistyczna stko musi być tak jak należy, kaida rei<, Szustak, Wojtyniak i Gajda. leli 

wmawia w człowneka. że wojna śrubka na swoim miejscu. miejsce przy kroS1U1Ch zajmują: Boru· 
jest nieunikniona. Nie śmie gło- - Zaczynamy? - pyta przewodniczą szewska, Rembaga, Piekar!Jka, Jóźwik, 
sić tego ot-warcie, ale daje co- cy fabrycznego koła ZMP - kol. Ko- Comber, Jaskólska. Malent.a, Król i Swi 
dziennie do zrozumienia tysiąca- :dowski. derska. tMajstrcxt'ie obu zmian: Wal
mi aluzji. Aluzje te mają potę- - Zaczynamy! - odpowiada mu chór c:r..ak i Nowak §ci,,kają sobie JnQCllO dlo 

· h' t · ł b' · l d mlodych głosów. nie. · gowac is er1ę, os a iac wo ę o - W uystlw w porządku? - pyta 
pracy, otępić umysł człowieka, Punlwurlnie o godmie piqtej r(l11o Jf'alczak. 
zndechęoić go do życia, świata, dni.a 15 marca br. ru.~zyta na tl;alni - W porządku! - odpowiada No-
ludzi. ZPB im. R. Luksemburg ZMP-owska bry wak. 

Wb 
soda Młodzieżowa im. Aleksandra Czut Dmga zmiana ro.znńrz;vn.n pr-ę. Po 

ija w niego poczucie wlas· k" L- 10 k · ,_., ,._ ~ u;,,... 8 rosien czerwieni 1ię no- nad ich głowami' o"rlNIWtynii literami 
.neJ· bezsiły, izoluje człowieka od · tk' · k · 18 lod h " Will -mi.i proporczy ami, 111 yc c::erui1mi ~ię transpurent: Tu pracuje 
człowi<:>ka, wyśmiewa jego walkę tlwc:;y uważnie §ledzi pracę Mmich ze Brygada ZllJP im. Al. CzuDkiclia! 
o pokój, pi:zemilcza jego osiągnię .~połów. Szkoda tyllw, że 11ie wszyscy podr.ie 

Po co się troszczyć o jutro? -
naśmiewają S:ę imperialiści, po
kazując narodom bomby atomo
we, te udoskonalone krematoria. 

Ludzkość potępiła imperialis
tów. Najwybitniejsi uczeni, ar· 
tyści. i pisairze epoki bronili po
koju na Kongresie Wrocławskim. 
Wszystkie narody świata wysłały 
delegatów na Kongresy Pokoju w 
Paryżu i Warszawie. _500 milio
nów Judzi podpisało Apel Sztok
holmski. 

cia, pyszni się potęgą ludobój- .411ielka Fijałkomska u..ómiecha się lajq zapał młodych tkaczy. Kiedy łw-
czych broni: bombami. zadżumio- pr%ekornie. wiem wc:ioraj zwróciUJmy .się ilo kie- Apel o Pakt Pokoju podpisze 
nymi pchłami, bakteriami. - No, dyrektorze ... nie obawiajcie rownictwa fabryki w s,,,.awUi wykona- cała pragnąca pokoju ludzkość. 

Ponad połowę szpalt imepria- sif roboty młodych. Zobacz;yci~ co 11a- nia pl.mu dziennego przez brygadę, me . Podpisy te będą mówiły o naszej 
listycznej prasy zapełniają apo- S:lll brygada potrafi. Post,anowili.~my srety nie c>trzymali~my llU to odpowiedzi. trosce, nad7.liei, miło~ci. o na-

k 
1 proc/111.·01.rnć tkaninę bez blęd6w i nowa C;y kierow11i~two tlro/J1i, oraz Rado 

a.ipt'.'Czne rozwaz·ani'a o n'oweJ· z l " szym s'wieci·e i· z·yc1·u O z'yci·u w 
·' dotrzymamy... A•k (laowa i ZMI' nie powinni bardziej · · ' 

WOJnie. Nigdy nie pisze ona, że Szybl•o płyną minuty i grozi.ny. w i.nteresowrić się pr"cą owej pi.ołuerskicj którym Pakt Pokoju podpisuje-
w wojnie tej szlag może trafić południe pierwsza zmiana kończy pra brygad,· młodych? W każdym bqdi ra my codzienną pracą i marze-
bankiera z Wall Streetu. Eisen- cę. Cecylia Rybka, Mirka Jasik i zie codzienna kontrola i analiza pracy niem 
howera, Trumana czy Tito; ofia- Aniel/;.a Fijałkm<·ska - i11icjatorki bry I jest tu TWprawdę lwniec:z:nq. (kJ Tadeusz Borowski 

Robotnicy ZPB im. Harnama 
podeimu;ą zobowiązania Pokojuł 

Z piękiną i!llli.cjaitywą wy,tąp:iJJi · 
pmed kilku dniam!i aktywliŚci poko-
ju w 2lPB :im. Hai:r:nama. · • 

'."ezwali. onli bO'Wiiem załogę do po 
deJmowa:ma rz.obowią7.ań · które u
sp~awn:ią re.al'izaoję p~ów P'l'04iilk 
CYJnych, a tym samym wzmocnlią n.a 
szą walkę o pokój. 

Robotnticy podchwytując s.pontan:l 
cznie werz;wanie rz.obowi.ąmld. się po
~ynając .od. kwietnia systematycrz.
rne co rmeSiąc podalosiić wyikonanie 
barz o 3 proc., omrz praoować tak, 
aby zadania dll'Ug.iego roiku Plan11 
6-letniego wykonał praed termi
nem. 

Walny Ziazd Mierńiczvch RP 
WC!lX>Taj rozp<>Cflął w Łodzii obra

dy VI Walny Zjazd delegatów Związ .· 
ku .Mierniczych RP. Na zjau.d prey
byli pmedst:awioiele IMindstexstwa 
Ro1nictwa, ~órniotwa, Głównego U
rzędu Pomna!tów Kraju, Miill'ister
stwa Obrony Nairodowej Part±i Ge 
neralnej DY'!'ekojń. PKiP, PoJJiJt~ 
Warszawskiej, ,Akademii Górm<:z0-
Hutniczej w Krakowie, NOT oraz 
Prezyddum Rady Na.rodowej m. Ło
drziL 

Celem zja!Zdu je.st wypraooW.ame 
skut€.O'llllych warunków ·i środków 
w zakresie geodezj!i, dla zreal!Wowa
nia uchwał •i· wytycznych VI Ple--
11um KC P2'PR. 

"Na wesołei fali" •' 
~ 

w łódzkim MDK 
W sali widowiskowej Młodzieżo

w:ego Domu Kultury, przy ul. Monim;z 
k1, wystąpi 17, 18 i 19 marca, o 
godz. 19.30, katowicki zespół arty· 
styczny „Na wesołej fali". 
. N~ pr?gram każdego występu zło
zą się piosenki, humor i satyra. 

Codzienna nowelka „Expres!!!!_' Angel Karaliczew ~!'~ pr~ekażę je tobie. Spojr~yj no .na I i wyglądało to tak, że Bai-Rozen nie zbie-
lfr' .f8.., b I hsc1e, lezące pod gruszą. Tyle, ile porue- I rze tego roku wiele ze swojego pola. „ „ ar Ba/ po u wiera się tutaj .tyc? liści, tyle sztuk złota Będziemy musieli pomóc staremu, 

lrW spoczywa w wielkim garnku, zakopanym bo inaczej straci on całe zboże - rzekł 

(
O · , , d · . . . B ł . ) od niepamiętnych czasów na naszym po- kierownik spółdzielni do traktorzysty 

pOWleSC Z ZlSle.1sze.1 U garli lu. M0że będziesz miał szczęście. że kie- Dimy. _ Nie pozwolimy, żeby kr:ij nasz 

B 
. R K . b j dyś wyorzesz je! Chodź, będziemy orali stracił . parę metrów. dobre."o z1'arn ' 

. aJ-. o~en an:-ienow ył . niby . rak, gruszę? Wypędźno zę staini woły, za- dalej... Ch "' 
ktory idzie przeciwko prądowi. Za zadną przęgniemy je! Wnet potem spadł pierwszy śnieg, po- łopi sprzątnęli właśnie zboże z poL1 
cenę !·1ie chciał powiedzieć „tak". Przewodniczący spółdzielni pożegnał się krywając zieloną oziminę delikatną bielą. Baj-Rozena, kiedy niespodziewanie zja-
Już po raz trzeci zjawił sie u niego odszedł. Młodzież ze spółdzieln~ uczęszczała do wił się wśród nich właściciel. 

kierownik spółdzielni', perswadując. '.Baj-Rozen stanął pod stara gruszą. szkoły wieczorowej, inni zaś pracowali w I co się tu dzieje? Kto pozwolił wam 
- Bracie Rozen, traktor nasz dojechał ~~:m~a pod nią z~łana· był~ delikatnymi kuźni, naprawiając stare traktory. Jesz- gospodarować tutaj! - wrzasnał rozgnie

już do twojego pola. Pozwól a przeorze- hscm1, podobnymi do płatkow złota. W cze później zaczęli kopać rów kanałowy. wany. 
my je również. Czy nie widzisz? z·robi- międzyczasie Mateuszek wygnał ze stajni _ Ot, błazny! _ mruczał stary Baj- - Nie hałasuj tyle, bracie! - rzekł Di
liśmy wielką rzecz: Połączyło się stu ?wa wo.ły, z kt?rych sta~szy rr:iał tylko R.ozen. _ Po jakiego diabła tyle wysiłku ma. - Nie przepadnie ci nawet jedno 
dwudziestu chłopów, a ty będziesz sto Jeden ro~, albowiem dru~1 stracił w cza- i trudu? ziarnko! Pomogliśmy ci, ponieważ wiemy, 
dwudziestym pierwszym. Naturalnie jeśli s1e WOJny o wyzwolenie. Ma·teuszek, A oni pracowali dalej. Na wiosnę pusty że straciłeś wołu. Zrobiliśmy to ze wzgię-
zechcesz! ' idąc za pługiem, powiedział półgębkiem. ugór zmieniony został w ogród warzyw- du na twojego syna, który był dobrym. 

- Ale ja nie chcę! - przerwał mu - Dziadziu, widziałem z góry, jak pra- ny: dwa tysiące hektarów, obsianych me- towarzyszem i gdyby żył, szedłby dzisiaj 
szorstko Rozen Kamienow. _ Nie oddam cuje traktor... Oni zaorzą chyba cały lonami i jęczmieniem. Kanałem przepły- w tym samym szeregu, co my. Oto dla-
starych zagonów naszego rodu! świat! wała woda, użyżniając cała okolicę. Pus- czego fak pm;tąpjliśmy, wuju Rozenie! 

- Wszyscy twoi bracia sa również ·z - Niech sobie najpierw zaorzą własny tynna przed tym ziemia zaczęła wydawać Stary chłop wrócił do domu trochę za· 
nami! łeb! - mruknął Baj-Rozen. - Spojrzyj bujny plon. wstydzony, a w uszach brzmiały mu 

- Niech im się wiedzie dobrze! Mnie na te woły. Tak pracowali twoi dziado- Za to zagony Baj-Rozena - a lato wy- wciąż sł<>'IV'a: „Gdyby twój syn żył, szedł~ 
się jednak zdaje, że mają oni mało rozu- wie i pradziadowie. Patrz, jakie głąbokie padło ba.rdzo skwarne - w dalszym ciągu by dzisiaj w tym samym szeregu, co IlłY"· 
mu i drapią się tam, ,gdzie ich nie swę- skiby odwala nasz pług. przypominały pustynię. I stary chłop .. .I znowu stara grusza rozrzuca po zie
dzi... ,Ja straciłem już dwóch svnów, więc - Głębokie? - pokiwał głową malec. zrozumiał, ż.e jeśli nie bedzie deszczu, mi złościste liście. Traktor terkocze, na 
zostawcie mi przynajmniej moją ukocha- - Żebyś, dziadku, widział, jak orze trak- przepadnie jego zboże! sąsiednim polu odwalając głębokie skiby. 
ną ziemię. A jak nie, to możecie mnie tor!... Ale dlaczego nie chcesz sie zgodzić, Chłopcy ze spółdzielni raz wraz skiero- Kiedy dojechał do pólka '.Baj-Rosena, za
zarżnąć na miejscu! żeby oddać pole do kolektywnei uprawy? wywali wodę z kanału na łaknace wilgoci trzymał się, ale stary chłop podszedł do 

_ Jak sobie życzycie! _ rzekł prze- Dlaczego trzymasz się na boku, jak chore pola. Ogrody w ten sposób nawodnione, traktorzysty i powiedział. 
wodniczący. _ My proponujemy ci tylko, jagnię? zieleniły się przepięknie i całymi wozami - Jedź dalej, Dima! Przeorai również 
ażebyś w.stąpił do nas dobrowolni.e, a nie - Jak powiedziałeś? Jak chore jagnię? zwożono z ni.eh potem pomidory, papry- i moje pole. Przystępuię do was. 
mamy zamiaru zmuszać cie. Niech się Ja ci dam, łobuzie jeden! Odzvwać się w kę, kartofle, groch - i melonv. Radości by- Przewala się traktor przez twardą zie-
dzieje twoja wola. Zastanów sie do ju- ten sposób do starnego? Precz mi z ło we wsi wiele, a tylko Bai-Rozen i::ho- mię. 
tra, dopóki traktor pracuje w tei części oczu! dził zrozpaczony, bo właśnie w chwili, - A garnek ze skarbem - ząpytał 
wsi... Mały, nie oglądając się, PoSzedł przed kiedy przyszło do żniw, padł jego wół, ten Mateuszek. 

_ A weźcie stąd jak najprędzej ten siebie i usiadł pod gruszą. Stary zaorał z jednym rogiem. - Nasz skarb to dzisiaj wspólna gos- , 

l
·eszcze dwa, trzy zagony, ale że żal mu Stary chłop postanowił iechać do mia- podarka! - odparł stary. - Tego na· 

""rzeklętv. traktor, który robi tvle hałasu h ł -'- · t · · A t · ś ł' się zrubiło wnuka, podszedł do niego i sta, ażeby pożyczyć tam w banku troc ę uczy em się e] wiosny. eraz przyme 
i szumu! Mq1e starczą moie dwa stare poczłaskał J'ego i·asną główkę. I pieniędzy na kupno nowego wołu. z lasu trochę chrustu. Zrobimy ognisko i 
woły, które milcząc pracują i żywią ma- ~ · · dl n d · 

I l ł _ Ni·e płacz, Mateuszku 1· nie bocz się Minęło parę dni, a g.ospodarz me wra- upieczemy a r.w vnie. A.l 
J·ą rodzin". Hej, Mateuszku! - crzy mą ł k 1 b ł k' tł " na mru·er. Strzegł> tego pola, poni'ewaz· kie· cał. A tymczasem zboze czeka o na osę z u itars iego urn. 
na wnuka. - Cóż to? Znowu wlazłeś na -.. 
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WICEK: - Narzekasz, że Łódź brudna, 
a sam się do tego przyczyniasz! 

WACEK: Wiciuniu! Popatrz!... WACEK: O rany! Popiół, obierzyny WICEK: - Wiierzymy, że pani ż;łłuje. 

WACEK: - Słuszna uwaga! Zaraz pu
dełko podniosę i wrzuce do kosza. 

WICEK: - No cóż? Kupka śmieci! 
WACEK: - Ale skąd się wzięły? Do 

parku z puszkami się nie chodzi•! 

śmierdząca głowa dorsza!.„ 
WICEK: - Teraz wiesz, skad się tu 

biorą śmieci! Z przyległe1Zo dornu! 

Jeśli jednak jeszcze raz, nawet nikogo nie 
trafiając zaśmieci pani pa·rk, ujawnimy 
pani nazwisko! 

~--RIU\N~ 

Jak to zrobić? 
Chcemy jadać posiłki . ~ 

w estetycznych lokalach! „~;:.~:·~~~T~~ Ciekawy problem do rozwiązania 
mają s.tudenci, spożywający dary PSS 
w stołówce „Gęsie Pióro": jak tu 
'-Ili mięso, gdy nie ma noża? 

A no, pomysłów nie brak. Jedni 
pr.ty'lloszą ze sobą koziki czy inne scy 
zoryki, inni kroją łyżką, a jeszcze in
lri robią to widelcem. 

I może dlatego tyle jest w stołówce 
widelcy z odłamanymi żebarni. Te-· 
i:az dopiero powstaje pytanie: jak 
boić mięso widelcem ó trzec'h z~-

.Urządzenie łódzkich barów i jadłoda.ini 
musi być dostosowane do wymagań naszej publiczności 

Pod wieloma względami orga-1 Piękny przykład dała nam I A przecież można by je urzą-

h? 
Mo>:„ by 

potem n~m 
ro1'i? ... 

ktoś z PSS · spróbował i 
powiedział, jak to się 

(se) 

nizacja łódzkiego żywienia zbio- ostatnio PSS, uruchamiając wzo- dzić estetycznie! Niestety, rów
rowego zasłużyła sobie na miano rową jadłodajni(} w lokalu b. sto- ruez i Centrala Spółdzielni Mle
jednej z najgorszych w Polsce. łówki akademickiej przy ul. czarsko-Jajczarsk:ich nie przeja
Każdego, kto tylko do Łodzi przy Piotrkowskiej 24. Należałoby wia dla spraw estetyki zbyt du
jeżdia, uderza prymityw, brak sobie życzyć aby nowootwierane żego zainteresowania. Ta sama 
smaku i jakiejś myśli przewod- lokale w Łodzi nosiły taki cha- łatwizna i prymityw, jaka cechu-

·ZMP-owcy pospieszą U:ej w urządzeniu wszystkich rakter i były tak urządzane, jak je większość łódzkich iadłodajni. 
niemał barów i jadłodajni; nie po- właśnie wspomniana jadłodaj- Obydwie instytuc~, tj. ŁZG i 
mijając barów mlecznych. nia PSS. CSMJ powinny dostosowywać 

z sąsiedzką pomocą 
małorolnym chłopom 

Bezmyślne, idące po linii naj· Nowa dyrekcja Łódzkidl Zakła swe lokale do potrzeb, uwzględ-
mniejszego oporu rozpracowame dów Gastronomicznych ma jesz- niając rosnące coraz bardziej wy 
lokali, nie licuje w żadnym wy- cze w tym :roku powiększyć ilość magania estetyczne łódzkiej pu-

Na licznych zebraniach młodzież padku z rolą, jaką nasze zakłady swych jadłodajni prawti.e cztero- bliczności! (kł) 
wiejska z terenu województwa łódz- zltiorowego żywienia mają do krotnie. Już PoCZatkowe jej po- I 
~go postanawia wziąć czynny udział ł · czynania świadczą o tym, że po- Obrazki z miasta 
w ,,Siewie„oko1'u" . W wielu gminach spe nienia. trafiła ona zerwać z niektórYJDi -----------
ZMP-owcy organizują s~cjalne bry- Urucham!anie nowych lokali T b d • · · d 
pdy, których zadaniem jest przepro- odbywa się pod hasłem „byle metodami pra-cy dawnej dyrekcji. U ę Zie mo1 om ••• 

d · k' · · · Tak poważne zadanie. J'akim 
wa zenie or 1 1 zasiewów oraz pomoc otworzyć - ludzie i tak przyjdą, 
... „· d k · ł J hł J'est czterokrotne rozszerzenie sie-y...,ie z a ma oro nym c opom. no bo dokąd maja iść". z tym 

Najwięcej takich brygad powstało ci placówek, nakłada wielkie oho 
jut w J!minach: Lyskowice, pow. Ło- styl7n: pracy trze:ba sko.ńc~yć i to wiązki. Trzeba im sprostać, ale 
wicz, Wróblew, pow. Sieradz, Gosia- własn~~ dlate~o, z~ łodzi~~e chcą bynajmniej nie kosztem jakości. 
wice, pow. Radomsko i Btonie, pow.\ chodzie tylko do 1adłoda1m uspo- LZG muszą więc wypracować J·a-
Kutno. (r) łecznionych. 

A żółw sobia chodzi ... 

Historia przekazu i telegramu 
które nie mogą dotrzeć do mieisca przeznaczenia 

kiś estetyczny, posiadający cechy 
jakiegoś stylu wzór urządzenia 
lokalu, które by stało w ko
rzystnym kontraście z dotychcza
sowym bezładem, prymitywem i 
łatwizną. 

Nie lepiej wyglądają nasze ba
ry mleczne- Pomijając j.uż takrl.e ' 
fakty ~k brudne ściany i podłogi 

I 
czy poobi(f.ane kubki - stwier-

1'(){,-zta ł1idz;ka nic :oaw&-ze wywiązu- Jak nas poinformow.a.no w Uirtzęd'llie 
· · d · k l o dzić można szer~ braków w 
Je się z za ama, ja - na eży. to co pi Poc2tOW)!ln Nr 11, telegram pow:m~en 
ezą na ten tema·t nasi Czytelni<.-y: urządzeniu, co w oorównallii.u z 

„21 grudnia ub. r. wysłałam do Szcze d-0jść do rąk adresata najd1tlej nmstępne barami mlecznymi np. Szczecina· 
cina 60 uotych. Nadałam je w Lodu tJ<> dnia. Dlac1:~ więc telegnnn auto czy Zakopanego stawia placówki 
w Urzędzie P:ocztowym Nr 5. W stvcz ra listu od tY'lu dni me mOO>e trefić do łódzkie w ba<rdzo niekorzystnym 
niu dowiedziałam się, że a<lreset ple- adresata? (ny) świetle. 
nięd-zy jeswze n.ii ot11zymał. W ostat- _________ .....; ______ ;,.:.;,;.:,::.:.:..::., ___________ _ 

nich dniach styooni-a, gdy prosiłam o 
Wyjaśnienie CO się Stalo Z nooaną W 

grudniiu kwotą w Urzęd.l'lie Pocztowym, 
kazano mi czekać. Jak długo, nie d'O
wiiedriałam się dotąd. Wysłanych pie
niędzy dotyehnias hłl'\v:iem nie otrzyma 
lam, do adresata również nie dotarły. 
Dręczy nucie pytanie: co się stało z mo 1 

imi 60 złotymi?". 

W góry i nad morze 

Na wczasy turystyczne 
mogą pojechać ludzie pracy z Łodzi 

ZbU.ża si~ okres wiosenno-
A oto na!ótępna skarga: letni. Świadczy o tym nie tylko 

- PalTz, tu jest mój dom ..• 
- A mojego nie ma ... 
- Bo będzie zburzony. Wi-

dzisz przecież, że na planie za
znaczono w tym miejscu wielki 
blok mieszkalny .•. 

Dwaj uczniowie oglądają z wiei 
kim zainteresowaniem piękną 
planszę, która wyobraża Stare 
Miasto w końcu Planu 6-letnie
go. Plansza znajduje się na pla
cu przy ul. Zgierskiej i stanowi 
część ciekawej wystawy, zorgani 
zowanej przez ZOR. 

Obok starannie i przejrzyściP. 
wykonanego planu sytuacyjnego 
jest tam również „perspektywa 

· Starego Miasta". Pomysł orygi
nalny i zrealizowany bardzo ła· 
dnie przez artystów plastyków, 
których dziełem jest zresztą cała 
wystawa. Dopiero widzimy jak 
piękną dzielnicą będą Bałuty. 

Warto obejrzeć wystawę ZOR-u. 
Wszyscy bowiem interesujemy 

. się żywo przebudową i rozbudo
wą naszego miasta. Nie wszyscy 
jedn~k wyobrażają sobie, jak to 
będzie wyglądało po zakończeniu 
robót. 

A ł.ódź nowoczesna i wspania
ła wyrasta już w szybkim tempie. 
Plan 6-letni przeobrazi całkowi-
cie jej oblicze. (b) 

lem bilet ulgi>wy, wydany mi przez :a 
kład pracy. Obywatel siedzący przy o• 
kienku odmówił mi ostemplowania bi 
letu, poniewai; - jak twierdził, bilet 
jest brudny„. 

Pracuję w budownictwie, pr»Jznafję, 
i.e bilet był przybrudzony, ale czy mu 
rarz ma pracou:ać w rękawW::ko.ch? 

Właśnie przyszedłem o łaźni, aby rif 
wyk~pać i nie brudzić nikogo. 

Na moje prośby - spotkałem się s 
arogancką odpowiedzią. Na prośbę :ai 
okazania m.i książki :tQnleń. odpowie
d::;wno, i.e ksiąi:ki nie nca.. A kierow-
1tik? Tei. go nie ma! - i>TZlnWła od· 
potł)iedź. Gdy zaś udałem si.ę do biura, 
powiedziano mi, że właśnie sam ob, kie 
roumik siedzi w kasie! 

Osądź, ,,E:xpressi~" JllQchowa:nie 
„kulturalnego" kierownika łaini. 

c. 8. 
(nmwisko i adres w pmiadanm 

redakcji) 
Llst jest tak wymowny,, że nie wyma 

1!18 komenłlłJ:!Zy, 

SKĄiD TA ZWŁOK.A? 
SzanQWny „Expressie" ! 
Pracuję w Państwowym Gimn.. i Li· 

ceum Energctyc:mym w Łodzi. Kończy 
się pierws::;a dekada marca a poborów 
micsięczrlych jeszcze ni~ otrzynwłem., 
gdyż bank nie 17ui jeszcze przeka::;a• 
nych dla nas pieniędzy. 
Może ktoś zainteresuje się tq spra

wą, gdyż jest to drugie opóźnienie ::; 
wyplm.rl w tym roku. Sz1kola nasza pod 
lega CZE. 

H. L. 
(muwisko i adres w posiadaniu 

redakcji) 
Oczek.ujemy wyJasmeni&, dlaczego 

n.ie są pl."7.'69rooogane terminy wypłaea
nia poborów. 

ZADANIE ARYTMETYCZNE 
Drog.i „E:x~ressie" ! 
Byłem w kinie „Gdynia". Uwagę ~ 

I .ją zwróciły lei;qce na stoliku programy 
filr~ów produkcji polskiej i z.ogranicz· 
neJ. Prag11ąłem nabyć kilka progra• 
mów. Dałem banknot 2-złotowy i ot;n:y 
małem tylko dwa programy. 

Przecież prngram kosztuje tylko 30 
gr.! W ki11ie „Wisła" i „Romo." wpłaci 
łem po 50 gr. 

Proszę o interwencję w tej sprawie. 
Stały C::;ytelnik " Więckowskiego 

O~kujerny rOl!JWiąmnie t~ 7JllWlikła 
nego zadania. 

„W sprawie nie cierpiącej zwłoki wv 
ałełem z Urzędu Poc„towego Nr •li pogoda, ale i ruch jaki panuje w 
prz.y ulicy Piotrkiłl'\vskiej 135 telegram. wydziale wczasów przy ORZZ. 
Było to dhia l bm. o godz. 15-ej. Nie Pełno tu amatorów wyjazdu na 
d<>1a1'1 on jednak do swego miejsca specjalne wczasy, a iest w czym 
pr:re:anaczenia, którym był Szcrecinek. wybierać. 

Czorsztyn, 'Bukowinę do Zakopa
nego, zaś druga przez Niechorze, 
Kołobrzeg, Ustronie Morskiie, 
Mielno, Koszalin. DaTłówek do 
Ustlci. 

Tramwaj dotrze do Zarzewa 

N.ar.a„iło mn:ie to na niepotrubn.e kosz Ostatnio ORZZ otrzymała sk.ie
ty podróży z Lodzi do Szczecinka. Mi- rowania na 14-to dniowe wczasy 
nęlo już. kilkana8cie dni. Sprawy swoje turystyczne i kolarskie. ciesza.ce 
pozałatwiałem, a telegram wciąż nic 
nedchodzi„„" się szczególnym popytem wśród ---------------•.! urlopowiczów. Wczasy turystyczne obejmują 

łlAc„z. fp) r~ te~e1.1 uroczej kotliny jelen:iogór~ 
~ ~i skieJ. Pierwsza grupa wczasowi 

·':jj 44.f. .. czów wyruszy na dwutygodniową 
wycieczkę w góry już 19 czerw-

Pa.n Sobek jest skąpy, ale żOna ca. Szklarska Poreba, Przesieka, 
jego to szczyt skąpstwa. Karpacz - oto trasa ich wę-

- ~zy. p~n wie, że ona w ogóle drówki. 
nie wie Jaki smak ma herbata -1 , . opowiada ktoś 0 połowicy pana Sob A:matorzy wczaso"". kolarskich 
ka. maJą do wyboru dwie trasy wy-

- Dlaczego? wieczkowe: górska i nadmor;ską. 
- Bo w domu ona pije zawsze go Pierwsza z niich wi€dzie przez 

Nką herbatę, a u gości za słodką„. Krynice. Piwniczna. Szczawnice. 

Wczasy kolarskie rozpoczynają 
się już 5 maja br. Wszyscy w.ięc, 
którzy pragną spędzić !ll"rop na 
pieszej lub kolarsk.i.ej wędrówce 
po najpiękniejszych zakątkach . 
Polski, powinni już teraz zgłaszać 
się do wydziału wczasów w 
ORZZ. Dla „spóźnialskich" może 

Mi~zkańcy postanowili pomóc 

zabraknąć miejsc„. (j) 

Aktyw służby zdrowia 
obraduie w niedzielę 

przy przedłużeniu 
Zamieściliśmy niedawno proś

bę naszych Czytelników. proszą
cych o przedłużenie linii tramwa
jowej na ul. Nap~órkows.kiiego do 
toru kolejowego. Jak nas infor
muje Prezydium Radv Narodo
wej prośba ta była tematem spe
cja-lnej narady. 

Aktyw służby zdrowia zbiera się Po przeanalizowaniu sprawy po 
tej niedzieli na naradę, która rozpacz stanowiono umieścić w planie na 
nie się o godz. 10 w sali konferencyj- . . . . 
n.:j ORZZ. Lekarze łódzcy przedy- rok bte~ąc3;' odpow1edme sumy na 
skutują m. in. zadania służby zdrowia przedłuzenie tej linii. Do wstęp
w Planie 6-łetnim or.az w~.ty.czne na. 111ych robót przystąpi się już w 
rok bieżący. &IN:;l · najbliższych ty2odniach. 

• 

linii tramwaiowęi 
Zakończenie robót uzależnione 

jest jednak od· czynnej pomocy 
mieszkańców Zarzewa. W · listach 
do naszej redakcji zgłaszali oni 
gotowość pracy pomocniczej p~ 
kopandu dróg pod torv. 

ć Obecnie winni więc jak najszyb· 
ciej zawiązać komitet społeczny, 
który wszedłby w ścislv kontakt 
z MZK i ustalił formy oraz za· 
kres pomocy mieszkańców Zarze-
wa przy przeprowadzeniu tej tak 
ważnei dla nich inwestycji. cPJ> 

• 
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Wszyscy do tei wa I ki! 

Zaoszczędzimy tysiące ton węgla Ignacy Kra$icki 
W 150 rocznicę śmierci 

Do wielii roc::nid, jakie obchodzimy 
te tym roku, dochod:i jes:;;.cze jedna.. 
Sto r.ię&łzicsiąt lat temu, a więc 14-go 
nwrca roku 180I zmarł Ignacy Krasic 
ki. Za przykładem „Szombierek" coraz to nowe zakłady pracy p'rzysłępuiq 

do współzawodnictwa w racionalnyrh . zużyciu paliwa 
Warw choć w paru zdaniach przy 

pomnieć sylwetkę tego czołowego przed 
stau:iciela literatury polskiego Oświece
nia, cięte~o satyr)'ka, powiexiopisa
rza, publicysty, homediopisarza, autora 
rnzlicz11,,ch bajt>h. 

. ~,~ewiele dn_i upłynęło od rzucenia przez elektrownię „Szom
bi~rki wez~ania do współzawodnictwa o oszczędność węgla i wy
~ianę doś'l.V'!aa::zeń, a już w kręgu współzawodniczących znajlff.,1,je 
Stę 14 z~kł_adow, które .zooowiąza ły .się: zmniejszyć w bieżącym 
rokt~ zu,zycie węgla od 4 do 9 proc., wzbogacić arsenał środków do 
walki o oszczędność paliwa, uprzystępnić swoje osiągnięcia innym 
zakładom. 

Współ·zaw.odnidWk> mzwija się 
już nie tylko w przemyśle energc 
ty~ym, ale wkracza do przemy
słu chemicznego i włókienniczego. 
Rozpoczynają również walkę o 
zmniejszenie zużycia węgla o 5, 7 
proc. pracownicy służb mechanicz 
nych PKP. Dotychczasowe zobo
wiązania liczy się na dzieśiątki ty 
sięcy ton węgla, który ma być za 
oszczędzony. 

Walka 'O węgiel weszła w nowy 
etap. Wskaźniki zużycia węgla sta 
ją się miarą gospodarności całego 
zakładu, sprawą całej załogi. · A 
więc wszystkie rezerwy muszą być 

w odpowiedzi 
na listy Czytelników 

TO Nm JEST WYTLUMACZENIE 

W związku z listem naszych Czy 
telników z Al~sandrowa o nieczyn 
nej lampie kwłrcowej, tak potrze
bnej przede wszystkim dzieciom -
Prezydium Wojewódzkiej R. N. wy 
jaśnia, że lampa kwarcowa w ośrod 
ku Zdrowia jest nieczynna z pOWo 

du uszkodzenia palnika, nie nadają 
cego się do naprawy. A nabycie no 
wego palnika jest niemożliwe, gdyż 

brak go jest na rynku. 
Czyż to doprawdy są trudności 

nie do pokonania? Robotniczy Ale
ksandrów musi mieć kwarcówkę, Na 
to powina się :zinaleźć rada! 

OPIBSZAŁA SPOLNOTA ... 

Na „żale" naszych niemowląt, nie 
mogących się doczekać kąpieli z po 
wodu braku cen na wanienki, znaj 
dujące się w sklepach - dyrekcja 
MHD wyjaśnia, że „Spólnota Pra
cy" w opieszały spo.sób załatwia 

kwestię wystawiania rachunków. 
Z kolei „Spólnota Pracy" powia

damia MHD, że rachunki na wanny 
z firmy Łódź - Praska 9 i Fran
ciszkańska 30, będą przesłane po za 
twierdzeniu cen przez MRN w Lo
dzi. 

Kto winien? 

wykorzystane. Trzeba przyspie
szyć remonty kapitalne, które ma 
ją szczególnie w energetyce decy
dujące znaczenie w oszczędności 
węgla. W elektrowni „Stalowa W o 
la" postanowiono np. skrócić czas 
kapitalnych remontów, turbin i 
kotłów o 3 proc„ czas zaś remon
tów bieżących o 2 proc. 

By przedłużyć życie urządzeń. 
zapewnić ich ciągłą, wydajną i 
oszczędną pracę, kładzie się na
cisk na odpowiednią konserwację 
i obsługę kotłów, pomp, wentyla
torów, silników i aparatów elek
trycznych, podgrzewaczy itp. 

Brygady nawęglania (dostawy 
węgla) włączają się do wspólnej 
walki przez sporządzanie dobrych 
mieszanek węgla oi;lpadkoweglO i 
regularną ich dostawę. Pracowni
cy odpopielania przywracają do 
całkowitego wykorzystania niesna 
lany węgiel spadający z rusztu. 
Elektrownia Warszawska oszczę
dzi w ten sposób w br. 1460 ton 
węgla, drogą odpowiedajego umo
cowania blachy pod ru.sztami. W 
Zaikładact1. Przemysłu Azotowego 
w Chorzowie opracon<J projekt spr 
cjalnej płuczki, przy pomocy kti> 
rej będzie można wydobyć węgiel 
z żużlu. 

W bezpośredniej gospodarce wę 
glem S"Zeroko rozwija się akcja za 
stępowania wysokowartościowego 
węgla węglem odpadkowym. Np. 
Elektrownia Warszawska zobowią 
zała się zwiększyć spalanie wę
gla odpadkowego (miał, szlam i 
tzw. przerost) z 21 proc. w ubie
głym roku na 26 proc„ Elektrow 
nia Łódzka z 21 do 53 proc. cało 
ści zużywanego węgla. Załoga 
działu energetycznego ZPB im. 
Marchlewsk:ieg-0 postanowliła zao 
szczędzić w ten tylko sposób 2.380 
ton miału. 

Racjonalne spalanie osiągną pa 
lacze i mistrzowie zmianowi ko
tłowni przez dokładne regulowa
nie dopływu powietrza, utrzymy
wanie odpowiedniej grubości i rów 
nomiernej warstwy węgla, skrup.u 
latne zdmuchiwanie sa~ i popie 
łu z powierzchni ogrzewalnej, czę 

ste usuwanie szlaki z rusztów 'i I Nie sposób jest wymienić wszy 
bocznych ścian paleniska, utrzy- stkich wykrytych już i wykorzysty 
mywanie ciśnienia roboczego pary wanych źródeł i możliwości zmniej 
bez dużych wahań. szenia zużycia paliwa, a wiele ich 

Oszczędność wytworzonej kosz- jeszcze przecież ujawniają ci pra
tem spalania węgla pary jest prze cownicy, którzy już nad tym pra 
dłużeniem walki o węgiel poza ko cują i ci, którzy dopiero do walki 
tłownią. Dlatego instalatorzy win o oszczędność węgla się włączą. 
ni czuwać nad siecią rurociągów Ważne jest jednak to, że wszyscy 
wewnętrznych i zewnętrznych, li- oni przepojeni są wolą rozbudowa 
kwidować ·wszystkie szczeliny w nia jak najszerszego frontu wal
rurach. zasuwach, i zaworach, by ki. o węgiel, podniesienia jej na 
nie ulatniała się para. wyższy poziom. 

Ekonomiczne zużycie pary zape Walkę tę wzmoże i uwielokrot-
wniają dyspozytorzy mocy z dy- ni wielka pomoc pa{1stwa, wyraża 
żurnymi ruchu i obsługą nastaw- jąca się w zasilaniu naszych elek
ni, którzy biorą czynny udział we trowni zawodowych i zakłado
współzawodnictwie. Na przykład wych w nowoczesne urządzenia 
W: elektrowni gdańskiej „Ołowian cieplne, bardziej wydajne, bardziej 
k1" personel te.chniczny zobowią- ekonomiczne i w wyposażeniu sta 
zal się opracować należytą kon- rych urządzeń w aparaturę kon
densację pary, przeprowadzić cha- trolną, umożliwiającą opracowy
rakterystykę kotłów, czuwać nad wanie i zastosowanie ścisłvch nau 
t:ym, czy na rozdzielniach należy- kowych reżimów technologicznych. 
cie wykorzystywane są transfor- Upowszechnienie doświadczeń 
matory _i uregulować automatykę 0siągnięć walczących o zaszczę-
kotlowm. W Elektrowni Warszaw- dzenie ktajowi tys.i.ęcy ton W'ę
skiej pracownicy maszynowni ru- gla w połączeniu z nową techniką 
chu i nastawni zobowiązali się przyniosą niewątpliwie pełne zwy 
z~iejszyć jednostkowe zużycie cięslwo w tej walce, którą nieu
ciepła _na wyprodukowaną kilowa stannie należy pogłębiać i rozsze-
togodzmę o dalsze 2 proc. rzać na wciąż nowe zakłady. 

• 
S~ietlice dworcowe dla młodzieży 
rr, 
r( 

W całej Polsce otwierane są świetlice dworcowe, w których młodzież do
jeżdżająca do szkół może odrobić zadane lekcje, poczytać i odpocząć cze

kając na odjazd pociągu do domu. 
Na zdjęciu: doskonale wyposażona świetlica przy Dworca Głównym w 

Warszawie. 

Tacy u.-laś11ie ludzie, jak Ignacy Kra 
sicki, należeli do tych, któr:;y walcząc 
z pozostalościq ci.asów ~skich, a więc 
ciemnotą i sarmatyzmem, stworzyli no 
wq er.ę literatury polskiej. 

Pierwszym cennym etapem twórczo
ści Krasickiego jest współpraca jego s 
czasopismem ,.Mll'nitor''. Utwory, pi„ 

sane lam przez Krasickiego, dajq nam 
obraz Polski Stanisł.awowskiej. Ich 
sens ideologiczny wyraża się w - walce 
o unowoc:r;eśnienie feudalnego społe
czeństwa na. drodze łagodzenia politycs 
nych i społecznych nierówności, na dro 
dze ostrożnego zaszczepiania nowoczes 
nych, kapitalistycznych form gospodaro 
wania i wreszcie na drodze moralnego 
odrodzenia społeczpistwa. 

W „Monitorze" lei; a również i w 
,,Zabawach przyjemnych i pożytecznych" 
drukuje Krasicki swoje dowcipne bajki 
i satyry, ośmiesr.ajqce wady ówczesne
go społeczeństwa polskiego. 

Jego „Monomachia", jest ostrą satYTQ 
przeciwko próżniaczemu życiu zakonni 
ków i. przeciwko obskunmt:y.miowi, 
panującemu w klasztorach, a z kolei w 
,,Myszeidzie" wyszydza Krasicki sejmy 
i sejmiki, przedstmlliajqc alego.rycznie, 
pod postaciami kotów i . myszy, ówczea 
ne osobistości. 

Krasicki, autor szeregu uh.vorów, b~ 
dqcych literackim wyrazem krytyki fe 
ruful.nego społeczeństwa, zyskał osobną 
kartę w dziejach literatury polskiej, 
przerz: napisanie ,,Przypadków Doświad 
c:yń.skiego!'. 

Nowa powie!ł. Oświecenia, rak za
sadniczo odmienna od tradycyjnego ro 

I rriaruu, wyrastał.a z nowej sytuacji społe 
cznej, jako nowy RalUnek literacki, 
kt.óry miał odzwierciedlić dążenia obo 
:i:u refurm. W miejsce średniowiecz· 
nych rycerzy i ich sentymental,n,ych ko 
chanek •od~ się nowy bohater powie 
sci. Jesr, Doświtklczyński wzorowym 
~cem s lai ~kich, po 
łWC'4 konkretną, posł.ęJ>OW'ł - nottcrn! 
nie 114 e&epił? 5tvoich czasóe. 

l9uscy KrMicki piero.\!zym okrettm 
-i_ eu.'6resości zdecydowanie :mpewnil 
soblf': csolowe miejsce w literaturze 
pol.~kiego Oświecenia. Wzniósł do WY, 
.sok.ego kunsztu rzemiosło pMal'skie 
wykształcił język, rak strasmie kaleczo: 
ny i J.\Ollieu1ierany w cwsach sasl."ich 
uworzyl nowe fonny literackie. ' 

Swoją najce1miejszq twórczościq 1ZtJ 

peln~ Krasicki cały pierwszy okres 
p~ls.kiego Oświec_enia i jest jego 7Uljpeł 
rue1s:i:ym wyro:i~ Był picnierern na 
szego Oświecenia w jego dydaktyc:r:rw
morałizatmskim okresie. W okresie 
102a1w:ionej wa!Jki politycznej, propagan 
dy i publicystyki ustąpił piero>szeństwa 
i~ym, którzy jednak w gorącym okre 
sie walki piórem nierzadko korzystali 
z jego literackich doświadczeń. 

gdzie padłem, ~iedy gnano nas tędy i za- I ciskajcie nigdy grainat6w do wody, bo 

96 
opiekowała się mną. niepotrzebnie g·inie mn6stwo nall'ybku. 

'"' 6) - Postąp.iła pani dobrze i pięknie, po Spojrzenie jego oczu zatrzymało się na 
ludzku. W czasie tej wojny nie wszysc.y z nagim przedramieniu Jerzego, gdzie wy
nas byli ludźmi: jedni dlatego, że deptano tatuowany był numer Oświęcimia. Sokol 
ich wolność i godooiść, inni dlatego, że de urwał, a potem dokończył zupełnie już in 
ptali tamtych! - Zmairsz.czki na czole nym gł06'Cm. 
przybysza pogłębiły się. · - Choć s.zczerze m6wiąc, w czasie tej 

Zaraz potem, coś jaik uśmiech, rozjaś- wojny wyginęło miliony innych istnień " 

Nowoprzybyły, nie czekając nia podzię 
kowanie, podszedł do szafy, wYjął z niej 
gamek i nie sipojrzawszy nawet za sie
bie, wyszedł z izby. 

niło jego chmurną twarz. wiele wartościowszych, niż ryby wszyst-

- Pozw6lcie, że sama mzpailę ogień w - Cieszę się, że znaleźliście schronie- kich ocean6w tego świata! 
piecu! nie w~aśnie w moim dO<Il1u, właiśnie u Odwr6cił się i wyiszedł. 

Spoglądali za nim wciąż zaskoczeni, 
nieledwie oszołomieni tym, co się stało. 

- Zdade się, że ten człowiek nie jest 
t:l)ki zły, jak to my~leliśmy o mm - pier 
wsza opainowała się Weronika. 

Podeszła do stołu i rozwiązała worek. 
Znalazła w nim istne skarby: zabitą ku 

rę, wielki bochenek chleba, ser, ma-.;ło1 ko
szyczek z jaijami i słoik z miodem. 

- I to wszystko przyni6sł on dla nas? 
- oboje są zdumieni, zaskoczeni. 

Lecz oto wrnca. ofiarodawca. Pod pachą 
trzyma sporą naręcz chrustu, w drugiej rę 
ce garnek pełen mleka. 

Nie mówi ani jednego słowa. Staiwia w 
milczeniu garnek na blasze kuchennej, a 
potem uklęknąwszy, zaczyna rozpalać o
gień. 

Weronika s.pogląda na jego pochylone 
plecy i podchodzi do nie.go. 

Wciąż klęcząc, spojrzał na stojącą przed mnie. Pozwólcie, że wam się przedstawię: Weronika zobaczyła przez okno, że za 
sobą kobietę w szaro - niebieskim pasraku. jestem Johamn Sokol, właściciel tego dom trzymał się nad brzegiem jeziora, długo 
I zn6w zmienił się wyraz jego twarzy. Po ku. patrzył na• jego gładką toń, i skręcił do 
wieki jego zatrzepotały. UścisnęLi sobie ręce. lasu, a w jego rękach połyskiwała siekie-

- Nie!... - rw.ie się jego głoo. - To - Wiem, że pan jest naszym gospoda- ra. 
ja... to ja chcę was obsłużyć... was... rzem... Znałem 1paina już przed tym z fo... W net potem doszedł do jej ugru głuchy„ 

Odwiraca szybko głowę i wkłada do pie oograf ii... Z nudów przerzucałem wasz ro- mia.rowy .odgło.5. To stary Sotkol ścinał 
ca garść drewienek. Blask płomienia pada dzinny album ... - rzekł Orten. drzewa. 
na jego twairz. Teraiz widaiĆ ją wy;raźnie. Twairz Johanna Sokola jakby ściemnia Weronika podeszła do pieca i zdjęła z 
Bardzo dokładnie. ła. blla!Chy garnczek z gotującym się mlekiem. 

Pomylili się wc:ror<l!j! To nie była twarz - Pan widział nasz domowy album? ... Napeł.niili gorącym płynem dwa kubki, a 
człowieka złego, to był ktoś bardzo smut- Więc pan wie, że... · podając jeden z nich Jerzemu zauważyła: 
ny i bardzo nieszczęśliwy. Urwał, a potem zwiesiwszy głowę, po- - Osądziliśmy go wczoraj fałszywie. 

- Napracowaili.kie &ię dosyć tam .... w wiedział prawie pokornie: To jest człowiek naprawdę uczciwy i za-
obmach!. .• - rzekł powstając. - P6jdę tera.z do lasu, nM"ąbać drze- cny! 

Spojrzał w sttonę Ortena i zaipyi:ał. wa ... A pani niech w mięckyczasie ugotu- - Ale przyzn{lSZ chyba, - odparł, pa 
Chorujecie? j~ obiad. PrzYIOJiosłem kurę ... Pokrzepicie rząc sobie usta gorącym mlekiem Orten. -

- Tak ... ale jest mi już lepiej. się. że zachowanie się jego wczoraj było c:o 
...... Czy to wasza żona? - Niemiec Już stał w drzwiach, 'ale zaitrLYmał się najmniej dziwne. 

wskazał oczyma ·na Weronikę. jeszae. - Nie przeczę! - przy.zmała ·Weroni-
- Nie, to taka sama. więźniarka, jak i - A gdybyście chcieli świ~h ryb, ka, a w tej samej chwili usłyszel1 oboie 

ia. Sp0tkała mnie umieraiac~o na szosie, I oowiedzcie mi.„ Nałowie siecią!... Ale nie iakieś długie, urywane porvkiwanie. 

" ' 
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O wiele lepiei idzie robota . 

gdy krosna Sa. wyremontowane I .J~aliśmy tramwajem. Gruby je 
goomość w futrze na fokach i bino 
klaeh na nosie za.topiony był po n -
BZY w gazecie. Naprzeciwko niego 
jakaś robotnica :r..abawiała grzechot 
ką maleństwo, ldAre wio:rJa wraca 
jąc po pracy ze żłobka. Utleniona pa 
niusia przy wyjściu ziewała, wyglą 

Z ł • ł b J • } ' • } · cały personel techniczny, aby a ogt przemys u a we n1anego rea 1zu.1ą p a ny przywrócić krosnom ich pełną zdol 

ł , h b . h ność produkcyjną. Rezultaty są wi 
napra~· g ownyc I za po 1egawczyc doczne. 

Pneważ.ająca C2lęŚĆ 11akładów pro.stu opłakanym. W przędzalni Ob. Lange ma rację. Wystarczy dając prrez okno. . Remonty maszyn - kapitalne 
Trzech starszych męzezyzn sprze · · . ·1 

czało się głośno na temat jakiegoś 1 .zadpobieg~~cze - s~banod~ Y. do 
WYJJalazku r8.<Jjonalizatoi::skiego w me awna Je en z naJ ar zieJ za
ich fabryce, a. młody chłopak w u- I niedbanych odcinkóvy pracy prze
ezniowskiej czapce pogwizdywał ci 1 mysłu bawełnianego. Plany tych 
c~utko którąś · z popularnych melo- •

1

. remontów 'były niewylronywane 
dłi. . . . . na przestrzeni ubiegłych lat przez 
N~z stoJącY przy weJSClU wYSO . znaczną ilość zakładów, co z kolei 

ki ~ęzczyzna w rolJ(Jczym kombine- odbijało się w ujemny sposób na 
zonie wykrzyknął. : 

_ A to dranie! stame parku maszynowego, było 
Tramwaj zamienił się w Słuch. Na l prz~~zy.ną. pos.toj?"." . awaryjnych 

wet konduktorka zatrzymała S1ię za zamzema wydaJnosc1 1tp. 
niepokc·jGna z. ~i!etem w r~ku. . Składało się na ten stan rzeczy 

- PosłuchaJcie! - wys-0~1 rnęz- wiele powodów jak np. brak dosta 
czYQta za.cząl na g:Ios czytac artykuł ; . . 
w g-azecie. w tramwaju za.padła ci tecznych zapasow części zamie.n
sza. nych, zbyt szczupłe kadry fachow 

- Dawaj pa.n gazetę! - nie wY- ców, a także słaba troska o maszy 
trzymał któryś z robutników. ny ze strony dyrekcji i załóg fa-

- Stoi w gazecie jak mur! O ba.n brycznych. 
dyci! - wYcią.gnął żylastą pięść. - Należv stwierdzić że w roku 
Niedoczekanie wasze! Myślicie, że bieżącym zaznaczył ~ię na omawia 
za dolary .kupicie. w~zystko! Pokaże 1 nym odcinku zasadniczy przełom. 
my wam, ze tak me Jest. Że my zwy 

1 

. . . 
kli ludzie, potrafimy udarem.nić wa Zagadn1cme remo!1tow lll;aszyn . w 
sze zbrodnicze plany, że potrafimy przemyśle bawełmanym Jest bhs-
obronić Pokój! kie pomyślnego rozwiązania. 

-:·Ma rację! ~iech się. nie 7.daJe' Dzięki usilnej pracy uświadamia 
podźe~m WOJennym, ze nas. sie jącej zdołano wpoić w załogi za
roryzuJą &tom<lwYID straszakiem. kł d • 1 · t · · dla 
Ich jest kilku, czy kilkunaslu, a nas a .owt na ezy ed ~ro~um1Coen1e 
jest miliard! W8;~ ego zaga me~1a. r'.lz rza 

Nawet utleniona paniusia i gru- dzieJ spotykamy się z naiwnym 
by jegGmość w binokla~h przyłączy mniemaniem, że maszyny nie wol 
li się do tych głosów oburzenia, wy no remontować, ponieważ zahamu 
gr ł.ająe amerykańskim imperialis je to produkcję. 
tom. . W parze z pracą uświadamiają 

Pyt;a.nte: O czym przecz~ł m~z; cą poszły odpowiednie posunięcia 
czyzna w roboczym kombmezume. · · · t h · ·r;)MOUIOJ1? orgamzacyJne i ee mczne. 
.<ąmoq 1rJ04n ~o-"'n~m o -e.ta.Moą W Lodzi zostfłło uruchomione 
-na~g a1una~!<\\§O :w~1Mo<1po Przedsiębiorstwo Remontu Ma

szyn Przemysłu Bawełnianego, 

Palacze 
łódzkich fabryk 
odpowiadają 
na wezwanie „Szombierek'' 

zaś w niedługim czasie rozpoczną 

I 
działalność podobne przedsiębior
stwa w Lubaniu i Bielawie. 
Wzmogły także swoją pracę bazy 
remontowe przy ZPB im. Stalina, 
im. Dzlerźyńskiego i im. Kunickie 
go, jak również warsztaty mecha 
niczne przy innych zakładach. 

wykonała plany remontów maszyn sprawa wyglądała lepiej, bo mie- tylko zajrzeć do głównej tkalni za 
w pierwszych miesiącach br. z liśmy tam takich ludzi, jak maj- kładów, żeby przekonać się 0 słu 
nadwyżką. Do przodujących na ster Muszyński, którzy mimo sze szności jego słów. 
tym: polu fabryk należą ZPB im. regu trudności potrafili zawsze - Przed trzema miesiącami, 
Szymańskiego, w których jeszcze otoczyć maszyny należytą opieką kiedy przeszłam na obsługę „szó
przed kilku miesiącami zły stan i ustrzec je przed dewastacją czy stek", nie mogłam wyrobić więcej 
parku maszynowego stanowił jed- unieruchomieniem. Ale w tkalni... jak po 50 tys. wątków dziennie 
ną z głównych bolączek i przesz- aż włosy stawały dęba ... rozchwia - mówi młoda tkaczka ob. Kem
kód w realizacji zadań produkcyj ne bidła, pokaleczone czółenka, zu pińska. Robota nie szła, bo kros 
nych. żyte wały k-0rbowe„. Nic dziwne na były do niczego. A obecnie, po 
- Nie ma c-0 owijać prawdy w ba go, że w takich warunkach ludzie ich wyremontowaniu uzyskuję bez 
wełnę--mówi nacz. inż. ob. Lan- nie wykonywali baz, plany produk trudu po 70 tys. wątków. Ale pro 
ge. Było niedobrze. Dopuściliśmy cji były załamywane. szę tylko spojrzeć na to bidło -
do poważnych zaniedbań, zwłasz - Teraz jest inaczej, chociaż da ani drgnie!. .. 
cza jeśli chodzi o tkalnię. Krosna leko jeszcze do stanu idealnego. Kierownik tkalni ob. Urbankie-
znajdowały się u nas w stanie po I Od początku br. zmobiliwwaliśmy 

Oby więcej takich traktorzystów! 

Jednym z najlepszych traktorzystów POM-u w Trzeboszowicach, który zai· 
muje pierwsze miejsce w woj. wrocławskim, jest młody ZPM-owiec Ed
ward Korocińaki. Wyrabia on średnio od 130 do 140 proc. normy. 

wicz po,kazuje zestawienia, uwi-
daczniające wrzirost wydajności 
pracy, uzyskany dzięki przeprowa 
dzonym ostatnio remontom. 

Zespoły majstrów N owa.ka i 
Czyżewskiego, które miały w gru 
dniu zaledwie po 80 procent nor 
my wykonały swoje plany w lu
tym w 116 i 124 procent. Przecię 
tne wykonanie baz przez załogę 
tkalni wynosiło w stycmiu 87,6 
procent a w lutym 93,1 procent. 

- Coraz blitsi jesteśmy wypeł 
nienia naszego zobowiązania, kie
dy każdy tkacz bez wyjątku prze 
kroczy swoją bazę - mówi z uś
miechem ob. Urbankiewicz. Będzie 
to niemałą zasługą naszych „re
montówców" - ob. ob. Kowalczy 
ka, Bednarczyka, Urbaniaka, Bocz 
kowskiego, Kubiaka, Sobańskiego 
i in. 

Majster Kowalczyk - kierow
nrk warsztatów mechani@nych nie 
jest jednak w pełni zadowolo
ny. 

Coraz więcej łódzkich ~kładów 

pracy odpowiada na apel elektrowni 
„Szombierki". 

Nie wszystko ieszcze iest w porządku 
łódzkich 

- Byłoby znacznie lepiej, gdy
byśmy wreszcie uporali się z bra
kiem części zamiennych, no i gdy 
by warsztaty nasze były odpowie 
dnio wyposażone w sprzęt techni 
czny. Dwie zwykłe obrabiarki to 
stanowcoo za mało!._ 

Millno tych bolączek ZPB im. Ostatni do współzawodnictwa w 
oszczędznej gospodarce węglem przy
stąpili palacze ZPJ im. Wróblewskie· 
go i ZPW im. Gwardii Ludowej. Wady i braki i ośrodków 

poradni 
leczniczych 
personel 

Szymańskiego wykonały w lutym 
plan remontów kapitalnych ma
szyn przędzalniczych w 100 proc., 
a maszyn tkackich w 107 proc. Re 
monty zapobiegawcze zostały wy
konane na odcink\J. przędzalni w 
100 proc. a tkalni w 123 proc. 

Załoga kotłowni ZPJ im, Wró· 
blewskiego może jut obecnie poszczy 
cić się poważnymi osiągnięciami w 
z'1.miejszeniu zużycia paliwa. Dzięki 

uler>szeniom technicznym i stałej 

trusc.: poszczególnych pracowników 
oszczedza ona 343 tony węgla kwar
talnie. 

Chorzy nie wiedzą dokąd 
placówek zdrowia... również nie 

się udać a 
potrafi ich poinformować 1 

Do niedawna .ieszcze lekarze w uzyskuje obecnie poradę i pomoc 
łódzkich ośrodkach i poradniach lekarską. 

\Y./ celu dalszego usprawnienia go· 
svodarki w1tglem załoga wezwała do 
wspoizawodr.ictwa na tym polu swych 
koiegów z 2'PJ w Kaliszu. 

przyjmowali po 15 a nawet wię- Niemniej istnieją jeszcze pew
cej pacjentów. dla każdego z ne niedociągnięcia, które hamują 
nich poświęcając zaledwie po normalny tok pracy oraz przyspa 
2-5 .minut. Stan ten uległ po-1 rzają trudności w należytym za-
prawie! łatwianiu pacjentów. ' 

Znikły także niemal zupełnie Pierwszy i najważnieiszy brak 

Palac_ze ZPW im. Gwardii Ludowej 
wezwali do takiego współzawodnic· 

twa ZPW im. Barlickiego, zobowiązu
jąc sie za,Jnczędzić do końca roku 
11f5 ton w1;gla. (ys) 

kolejki chorych, wyczekujących - to szczupłość personelu lekar
na numerki do lekarzy. Urucho- skiego. Mimo zatrudniania w 
mienie nowych ośrodków oraz ośrodkach absolwentów Akade
znaczne zwiększenie ilości godzin mii Medycznej, lekarze nadal są 
przyjęć spowodowało. że każdy przeciążeni pracą, tym bardziej 
obywatel bez specjalnego trudu iż absolwenci musza pracqwać 

----------------------------- jeszcze pod ich kontrolą. Wydaje 

Upowszechniamy czytelnictwo w Łodzi 

Ponad 130.000 tomów 
się, że absolwentów należał-Oby ra 
czej skierować do szkół, gdzie od 
lekarzy nie wymaga się takiego 
doświadczenia i praktyki jak w 
szpitalu lub ośrodku. 

Często jednak trudności wyni-

W 17 wypożyczalniach książek dla dorosłych i młodzieży kają także z niewłaściwego po
dejścia do pracy niektórych człon 

. Na teremie , ~iejskiej ·Bi?lioteki I dział starych druków. Urządzona 
1m. L. Warynsk1ego w Łodzi (róg została wielka czytelnia naukowa 
Gdańs~iej i Kopernika) dokonano a w czytelni czasopism oddano d~ 
ostatn_10 sz_eregu inn~wacji i zmian użytku czytelników 330 czasopism 
orgamzacyJnych, maJących na celu bieżących. 
upowszechnienie czytelnictwa. Nowy gmach Biblioteki Miejskiej 

Ilość rejonowych wypożyczalni jest specjalni~ dostosowany do ~
książek, podlegających bibllotece, t~zeb czytelnictwa. . -:C:rzy. czyte~me 
została zwiększona do 17 (8 dla doro liczą przeszło 160 mI<~JSC, 1est row-
słych i 9 dla dzieci i młodzieży) nież 9 pracowni i sala odczytowa. 

. . . · Na wzór radzieckich gabinetów 
Wypoz~cz~lnie rozmieszczono z metodologicznych zorganizowany zo 

uv,;zgl~dniemem przede v.;szystkim stał w łódzkiej Bibliotece im. Wa-
dz1elmc fabrycznych Łodzi. Księgo . · k. · · · · 
b . ·r tk· h b"bl" t k . ryns iego dział mformacyJno - bi-z io wszys 1c 1 io e zaW11.era bi' f. "bl" · j · pon d 130 t t . 10gra 1c21ny, a w naJ 1zszeJ przy-
uz . , a . . ys. omow. szłości powstanie przy Bibiotece 

Wsród ksiązek nabytych w ub. ro pierwszy w Polsce ośrodek metodo 
ku wym.ienić należy m. in. cenne logiczno - bibliotekarski. !nowacją 
wydawnictwa radzieckie, zwłasz- będzie również gabinet marksistow 
cza z dzietlziny nauk przyrodniczych sko - leninowski B.i.blioteki im. Wa 
i technicznych. Rozszerzono również ryńskiego. 

ków personelu. Np. kilka tygod
ni temu absolwenci zatrudnieni 
w Ośrodku Specjalistycznym przy 
Al. Kościuszki 48 odmawiali za
łatwiania więcej niż 4 wizyt. · 
I mimo iż b:vł to okres epidemii 
grypy i starsi lekarze nie mogli 
podołać pracy. 
Mówiąc o tej placówce, trzeba 

dodać , że także i dyrektor ośrod· 
ka nie jest należycie wykorzy
stany. Posiadając kwalifikacje 
lekarza musi on się zaimować 
przeważnie sprawami administra 
cyjnymi, co doskonale mógłby 
zrobić ktoś inny. 
Należy wspomnieć i o innych 

niedociągnięciach ośrodka przy 
Al. Kościuszki. Np. unierucho-

mienie jednego z aparatów rent
genowskich wpływa na przedłu
żanie terminów prześwietleń, zaś 
przeciążenie pracą komisji denty
stycznej powoduje opóźnienia le
czenia itp. 

Pewne mankamenty istnieją 
również w innych poradniach i 
ośrodkach. Np. poradnia przy 
ul. Piotrkowskiej 102 nie ma od
powiednio wyposażonei.ro gabine
tu zabiegowego, ośrodek przy ul. 
Próchnika 11 nie wszędzie ma 
zainstalowaną wodę bieżącą. 
Brak tam niektórych przyrządów 
i materiałów dentystycznych. 

Przychodnia przeciw gruźlicza 
przy ul. Lubelskiej posiada zbyt 
szczupły personel pracowni ana
litycznej. Poza tym nie ma dosta
tecznej ilości lamp kwarcowych. 

Chorzy często skarżą się rów· 
nież, że na próbne nakłucia opłuc 
nej musieli udawać sie specjal
nie do szpitala i tracić przez to 
wiele czasu. Należałoby stoso
wać te zabiegi na mi,ejscu w 
ośrodku. 

Warto, żeby z doświadczeń ZPB 
im. Szymańskiego skorzystały w 
tej dziedzinie takie zakłady, jak 
np. ZPB im. Dzierżyńskiego i ZPB 
im. Dubois, które nie postawiły 
jeszcze remontów maszyn na nale 
żytym poziomie. (es) 

Pomoc dentystyczna 
dla młodzieży akademickiej 
Zarząd Pomocy Lekarskiej dla Mło 

dzieiy Akademickiej wprowadził o
statnio dalsze udogodnienia w lecze· 
niu zębów dla studentów łódzkich. 
Mol!ą oni ubiegać się o bezpłatne pro 
tezy i uzupełnienie braków w uzę
bieniu. 

Bliższych informacji w tej sprawie 
udziela biuro skierowań PLMA miesz 
czące się przy ul. Tragutta 5, pok. 
Nr. 3. w godzinach od 9 do 16. 

Robotnicy i chłopi 
z Białegostoku 
zwiedzają dzisiai Łódź 

Największym jednak manka
mentem we wszystkich porad· 
niach i ośrodkach jest to. że perso 
nel nie orientuje się zbyt dokład- Dziś rano ma przybyć do Łodzi wy 
nie jakie dzielnice i ulice należą cieczka robotników Białegostoku i 
do danego ośrodka. Mylne infor· I ~~olicznych miejscowości. W skład 
macje powodują męczące i zbę<f.- 1e,1 wchod~i 100 przodowników pracy 
ne wędrówki chorych w poszuki- biał~st~)ck1ch fabryk i około 250 ro-
waniu właściwego lekarza. b~~m~ow rolnyc~ z PGR-ów i spół-

sk 
·d d d_1el01 produkcyjnych. 

orowi ze a resowe są JUZ 
przecież sporządzone. Należałoby Program pobytu przewiduje zwie
teraz zrobić dokładne odpisy dla dzanie Łodzi, obejrzenie przedstawie
wszystkich osób udzielających in- nia w jednym z teatrów itd. Goście 
formacji. {j) o~uszczą nasze miasto w nic rl,ielę 

wieczorem. (bkl 

• 



STR'.~-~--~~~~~--~~----~----~ „EXPRESS lWSTROWL+NY" 

Hos•wa - H'Spanla#e n1iasto 12 tys. zawodników 
wystartttje w Łodzi 

do Biegów Narodowych 

el. lia/ttJ ·~ 

W Łodzi rozpoczęły się mtensYW
ne przygotowania. do masowego wY 
stą,pienia sportowców w Błegaich Na 

rv iazG.ta:tta • • wra.zanta„ 
~in kiłfo 
Przy świetlicy ZPB im. Annii b.Uł,a 

wej w Rud:ie Pabianickiej i~je 

sekcja szachou:a, która już od trzech 
miesięcy nie pr:ejawia i;ail,nej d'r/UJłal. 

n ości. 

rodowych. 
Startować będzie 

ponad 12 tys. za
wodników, w wię 
ks1lOści rekrutują
cl'Ch się ~ człon
k6'v fabrycznych 
kół sportowych. 
Koła sporrowe i 
Zl'l'USZenia -odby

polskic·h sportowców z pobytu w stolicy ZSRR Z ch1dlą odejścia kierownika sekcji 
ob. Kolanka praca tej sekcji calkotiiieie 
zamarła. Sekcja liczy około 40 człon
ków i ma p0t00żne osiągnięcia na polu 
sportou1ym. Na kilkanaście rozegranych 
meczy tylko 1 raz przegrała i raz; zremi 
sowal (reszta. u.·ygrane). Grala przeważnie 
młodzież, która czyni zadowa/,ajqu · po 
stępy i szkoda żeby taki mq.teri.ał na Ul.I 

chistów mi.al się ::marnować. 

Zespołowość i ścisłe przestrzeganie zasad gry cechuie 

hokeistów radzieckich 
dzie, rozszerzono zakres taktycz
nych środków gry. 

Spotkania z radzieckimi sportow
cami posiadają wielkie znaczenie dla 
polskich hokeistów. Wiele nauczyli
śmy się w Moskwie. Nabyte doświad 
czenie postaramy si~ przekazać pol
skim sportowcom stwierdza S. 
CS-Orich. 

wają Juz treningi na salach gimna
stycznych. W najblliszych dniach 
p.ezeprowadzone będą próby biegów 
na. przełaj w terenie. 
Łódzkie koła. sportowe pomagają 

równiez Ludowym Zespołom Sporto 
wym w pracach p.rzygotowa.wezych 
do biegów na.rodowych, dostarcza
jąc sprzętu sportowego i udz:ielaJąc 

fachowych porad zawodnikom. 

W IV-tą rocznicę 
Marsz patJ.?ołowy 
ku czci 

bohaterskiego generała 
Młodzież województwa rzeszow

·skiego uczci pamięć gen. Karola 
Swierczewskiego tradycyjnym mar 
szetn patrolowym, organizowanym 
w IV rocznicę Jego bohaterskiej 
śmierci . 

Trasa m a rszu patrolowego, który 
odbędzie się w dniach od 28 marca 
do 1 kwietnia br. z Rzeszowa do Ja 
błonki w pow. leskim, wynosi 170 
km. 

W miejscowościach, przez które 
hiegnie trasa marszu, odbywać się 

będą w momencie przybycia jego u 
czestników uroczyste akademie dla 
uczczenia pamięci gen. Karola 
Swierczewskiego. 

„OGNIWO" wzywa 
na trening do 

Biegów Narodowych 
Rada Okręgowa ZS „Ogniwo" za 

wiadamia, że w dniu 18 bm. o godz. 
10-e.i rano w Parku 3-go Maja (du 
że boisko) odbędzie się zaprawa do 
Biegów Narodowych dla wszystkich 
członków Kół Sportowych ZS „O
gniwo". 
Zaprawę przeprowadzi instruktor 

Będkowski. 

TEA•RI" ----------------

Na łamach czasopisma. „Sowiecki 
Sport", opublikowano wypowiedzi ba 
wiących w Moskwie hokeistów pol
skich o ich wraieniach z pobytu w 

st-Olicy Związku Radzieckiego. 
Kierownik delegacji polskich spor

to11-ców Skrzypek, podkreślając, iż 
ekipa hokeistów polskich przybyła 

do Moskwy w chwili, gdy na Kremlu 
obradowała II sesja. Rady Najwyż. 
szej ZSRR, m. in. oświadczył: 

- Wraz z całym 
narodem r.adziec
Jdm śledziliśmy z 
ogromną uwagą 

przebieg prac se
sji. Z wielkim 
wzruszeniem czy
taliśmy hist-0rycz
ny dokument -
usta wę o obronie 
pokoju, posiadają-

. . cy ogromne zna-
czenie dl~ ofiarnej walki o pokój, któ 
:ą obecnie prowadzą wszystkie miłu
Jące wolność narody. Naród polski 
w_raz z ~ał?'m obozem iwkoju powita 
~uewątphw1e ustawę w obronie poko
Jn z uczuciem głębokiegio zadowole-
nia. · 

Opowiadając o swoich wrażeniach 
z pobytu w stolicy ZSRR, ob. E. 
Skrzypek m. in. oświadczył: 

- Po raz pierwszy w życiu jestem 
w Moskwie. Jest to wspaniałe mia
sto. Budzi podziw ogromna ilość in
stytucji kulturalnych, teatrów. biblio 
t«;k, _muzeów, sal koncertowych, sta
d1onow. 

Niezatarte wrażenie pozostawia 
metro moskiewskie z jego pięknymi 
pałacami podziemnymi. 

Jako sportowiec, zwróciłem specjał 
ną_ uwagę na liczne płaskorzeźby, 

ktore odtwarzają życie sportowe 
ZSRR. świadczy to o miłości i popu 
larności, jaką cieszą się siwrtowcy 
w Związku Radzieckim. 

Półfinał 
mistrzostw Polski 

Łódź-W-wa-Wrodaw 
• w szermierce 

Nowy - „ZWYCIĘSTWO" 
dzina 15. 

W niedzielę odbędą się w Łodzi w 
go- sali MDK międzywojewódzkie zawody 

drużynowe szermiercze Warszawa -
Wrocław - Łódź. Będzie to półfinał 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

Im. Stefana Jaracza „PAN 
GELDHAB" - godz. 15.30, „RODZ'! 
NA" - godz. 19. 

Powszechny - nieczynny. 
żydowski - „200.000", i.rodz. 19.30 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE". godŻ. 

19.30. 
Lutnia - „ULUBlONE MELODIE" 

godz. 19.15. 
Pinokio - „PRZYGODA >MISIA 

f'.,AZĘGI" - godz .. 17. 

li.INA 

Wojew. łódz
kie reprezentu
ją: floret żeń

ski - Micha
ł-0wska i Cieś
larczyk; floret 
męski .- Banaś 
i Dajwł-0wski, 
szpada - Kaź
miercza:k i inż. 
Bachman, sza-

AD RIA - Powrót La.ssie - 16, 18, bla - Banaś, 

20. Da.iwlowski i inż. Bachman. 
BA.TKA Młodi.i marynarze - Zawody odbędą się w. godz. 9 - 12 

18, 20. a po przerwie obiadowej od 15 do 

BAŁTYK Warszawska premiera I zakończen. ia. Warszawę reprezentuje 
16, 18, 20. sekcja szermiercza CWKS. 

GDYNIA - Program aktualności • , 

_ 15, 16. 17. 1s. 19, 20. 2i. Dw11e brygady 
HEL - Kopciuszek - 16, 18, 20. 
.M:UZA - świniarka i pastuch - sportowców W arty" 

18 20. „ 
POLONIA - Warszawska premiera W Częstochowie 

- 16.30. 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Pierwszy start 

- 17.30, 20. 
REKORD - Wesoły jarmark - 18, 

20. 
ROBOTNIK 

19.30. 
Hamlet - 16.30, 

ROMA - Rzym miasto otwarte -
18, 20. 

STYLOWY - Poszukiwacze złota 
- 18, 20. 

śWIT - Wschodnie za.loty - 18, 20 
TATRY - Upadek Berlina - II ser. 

16, 18. 20. 
WISŁA - Tajna misja - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Cztery serca, 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Pancernik Potiomkin 

16. 18, 20. 
ZACHĘT A - Mongolia w ogniu -

17.30, 20 

Członkowie koła S'pOrtowego przy 
Częstochowskich Zakładach Prze
mysłu Lniarskiego „Warta" utwo 
rzyli dwie sportowe brygady pro 
dukcyjne: . 

Brygada żeńska powstała na od
dziale tkalni, utworzyły ją piłkarki 

ręczne: Krause, Urbańska, Balik, 
Rachwalik, Krygier i Krawczyk. 

Brygada męska powstała na od
dziale mechanicznym. 
Tworzą ją bokserzy; Kapitań~ki, 

Bałaga.' Kolarz, Wójcik oraz siatka 
rze: Kuźmierski, Gałązka i Szklar
ski. 

Brygady postanowiły podnieść wy 
dajność pracy przynajmniej o 5 
proc. i wezwać wszystkie fabryczne 
koła „Włókniarza" na terenie Czę
stochowy do podjęcia podobnych zo 
bowiązań. 

Wielkie wrażenie wywiera stadion 
moskiewski „Dynamo" z ogromnymi 
trybunami, dogodnymi pomieszcz.enia 
mi pomocniczymi, doskonałym lodowi 
skiem. Przy stadionie czynne jest ki
no, biblioteka, czytelnia i sala odczy 
tow a. 
Wyrażamy głęboką wdzięczność 

mieszkańcom Moskwy za ich serdecz 
ność i gościnn-0ść. Obiektywność wi
dza radzieckiego jest godna specjal
nej pochwały. Grając na moskiew
skich stadionach, czuliśmy, że znaj
dujemy się wśród przyjaciół, wśród 

towarzys7.:y. 

Wprost z boiska 
transmisia meczu 
ŁKS Włókniarz - Ogniwo 

Spotkania polskich hokeistów z ra· Rozgłośnia Łódz 

dzicckimi sportowcami -- p-0wiedział kiego Radia szyku 
-na zakończenie ob. Skrzypek - przy je słuchaczom-spor 
czynią się niewątpliwie do dalszego towcom niespo-
zacieśnienia więzów kulturalnych rnif dziankę. Oto posta 
dzy obu narodami. rała się o bezpo-
Członek delegacji polskich spor- średnią transmisję 

towców, S. Csorich, dzieląc sie wra- pierwszego meczu 
żeniami z pobytu w Moskwie m. in. o mistrzostwo ligi, 
oświadczył: · jaki ŁKS Włók-

- Brałem udział w .blisko 40 mię- niarz rozegra w niedzielę w Krako
dzynarodowych meczach hokejowych. wie z drużyną Ogniwa. 
Uczestniczyłem w spotkaniach z naj Sprawozdawcą końc(}wego etapu 
silniejszymi drużynami hokejowymi m eczu bezpośrednio z boiska będzie 

świata, lecz w grze drużyny mo- red. Oszast. Reportaż nadawany bę

skiewskiej zachwyca mnie specjalnie dzie tylko na fali krakowskiej i łódz 
wysoki poziom kultury sportowej, - kicj od godz. 16.20 do godz. 17. 
zespołowość, poczucie wzajemnego Niewątpliwie inicjatywę Rozgłośni 

zrozumienia si~ graczy, dyscyplina i Łódzkiej przyjmą miłośnicy sportu, 

ś~:sle przestrzeganie zasad gry. a zwłaszcza zapaleni kibice ŁKS 

Ostatnie nasze spotkania z radzie- Włókniarza z P'rawdziwym uznaniem 
ckimi sportowcami rozgrywaliśmy w i radością. 
roku 1949. Od tego czasu hokeiści A może w nrzyszłości Radio łódz

radzieccy poczynili olbrzymie pj>stę· I kie częściej urządzać będzie nam tak 
py. Zwiększon-0 szybkość jazdy na l-0 I miłe niespodzianki. 

300 walk Kolczyńskiego 

Pięściarze ŁKS Włókniarza 
walczą w niedzielę z Budowlanymi z Mysłowic 
Liga pięściarska, zarówno pierwsza\ W ramach meczu Gwa,rdia. (Wa.r

ja.k i druga wznawia w niedzielę, szawa) - Stal (Pomań) wielokrotny 

18 bm., po dłuższej pn,erwie, spotka reprezentant Polski Kolczyński sto

nia o dr.użynow_e ~strzost~o Pol- c-zy aoo-setną walkę w swojej karle 
skt. W m1ędzycza odn" • 

' , sie kalendarzyk rze za~ _iczeJ. 
spotkań uległ grun Po medzielnych występa<:h w spo 
townej przebudo- tkaniach o drużynowe mistrzostwo 
wie i dzięki temu Polski znów nastąpi dłuższa przer- ,. 

doczekamy się wa. Potrwa ona aż d-0 27 maja. 
wreszcie w Łodzi 

Może sekcji tej przyjdzie z pomocą 
klub „Naprzód" i utworzy u siebie sek
cję szachową, której do tej pory n.U, po 
siadał? A może Rada Okręgowa ZS 
„Włók11i.ar::" zainleresuje się tą sprawą? 

-Wiemy, że utworzenie sekcji szacho
wej przy „Naprzodzie" wyjdzie nn: ko 
rzyść klubowi, a przede wszystkim mło 
dzieży. 

Korespondent „Ekspre!su Il." 
R.K. 

* * * 
Reprezentncja koszykarzy „XVki" bm>.. 

dzo skrupul,at11ie pr.::ygotowuje się do 
m.istr::ostw s::.kól ogólnok$;;tałcq.cych, nie 
traci żadnego terminu i rozgrywa spot 
kania towarzyskie aby zdobyć odpowie 

dnią k~ndycję i podnieść poziom gry. 
Ostalnio rozegrano dwa spotkania: z 

zespołem PSTP .µzyskano wynik remiso 

wy 58:58 (33:30 dla PSTP), a z Ogni• 
u·em (Pabi.anice) wygrano 69 :20 (29:6). 

W pierwszym meczu obie drużyny za 
swły b. dobrze, demonstrując zespol.o
wość i szybkość. Do ostatniej chwili wy 

nik meczu był niepewny. „XV-ka" nie 
u;ykorzyslała trzech „nturou:anych" oka 
::.ji i stąd remis. 

Ogniwo wgrało bardzo .~labo i w ci11 
gu całego spotkania nie zdobyło się n.a 
pr;;eprowad::enie ładnej akcji. Nato• 

miast druiy11a „XV-ki" znów zademon
strowała dużą szybkość. Szczególniej wy 
różnili się Langierowicz i Płos;;ewsld ...:_ 
obaj zdobyli po 18 punktów. 

Warto jednak poświęcić słów kilka 
org011izacji zawodów. Szatni.a. zimna, a 
nF.L sali okna i drzwi pootwierane. D?
pi.ero gdy nasi chłopcy wdrapali się na. 
oJ.-na i pozamykali je przeciągi ustal~-.. 

lecz zimno b.ylo jak 11a dworze. Poza 
tym nawierzchnia iuifou:oa sali była 

okropnie por)·ta. Podobri:> odbywały 

si-: tam przed tym :::aU>Ody re;. koatte 
lyczne. Patrzqc 11a tu wszy~itn cftłopcy 
Jmcili chęć do gry. l nic d::iu~tego -
trzech pr::.ypłarilo to przezi~bier1ietn. 

Czy pabianickie . Ogniwo rzeczywiś

cie 11ie mogło lepiej zorganizować ::a• 

u:odów? Może zarząd odpowie nam na 
to pytanie. 

Korespo11de11t „Expressu Il.". 
Al. Lukou:icz 

poważniejszej im
pr~y pięściarskiej. 

Miłośnicy boksu 
OGŁOSZENIE 

będą w Łodzi 

świadka.mi spotka 
nia ŁKS Włók

niarz Budowla.ni (Mysłowice). 

Mecz ten odbędzie się w hali na Wi 
dzewie o godz. ll. 

Prezydium Rady Narodowej m. Ło- j 
dzi - Wydział Budownictwa - na 
podstawie okólnika Nr. 20 z dn. 12 d) 
kwietnia 1950 r. (Dz. U. Minister
stwa Budownictwa z dnia 2. 5. 1950 

stanu wody w kotle i linii zala
nia; 
szczegół kotłowni i maszynowni 
w skali 1 :50 w planie aksonome· 
trii, jeżeli urządzenie jest skom
plikowane. 

Poza tym w li lidze walczyć bt;
dą jeszoze: Gwardia (Wrocław) -
Kolejarz (Bydgoszcz), OWiiS (Lub
lin) - Stal (Wrocław), Kolejarz (Po 
zna,ń) - Stal (Grudziądz). 

W pierwszej lidze przewidziane są 
trzy mecze: Gwardia (Warszawa) -
Stal (Poznań), St.a.I (Chorzów) 
Gwardia (Gdańsk) i Kolejarz \Gd.) 
- CWKS. 

r. Nr. 5 poz. 55) w sprawie opracowy 
wani;:i. dokumentacji technicznej w 
zakresie centralnego ogrzewania w 
budynkach, podaje do publicznej 
wiadomości, że projekty instalacji 
centralne'.!o ogrzewania powinny być c) 
przed przystąpieniem do jej wykona-

Proste urządzenia kotłowni wy· 
starczy uwidoczn ić na planie ogól 
nym w skali 1:100 on1z łącznie ' z 
rozwinięciem zasadniczym; 
obliczenie: strat ciepła, kotłów, 
grzejników, kominów, czopuchów, 

Pracowmcy poszukiwani 

nia zatwierdzone w myśl prawa bu
dowlanego przez właściwe władze 
budowiane. W związku z tym oma
wiane pi-oj('kty należy składać w Pre 
zydium Dzielnicowej Rady Narodo- f) 
wej Łódź-Sródmieście (Oddział Bu· 
downictwa). Projekt instalacji cen
tralnego ogrzewania powinien zawie 

kanałów wentylacyjnych, rurocią
gów. pomp, -podgrzewaczy pojem
nościowych lub przeciwprądowych 
itd.; 
opis techniczny z podaniem zasa
dniczych szczegółów nie wymie-
nionych w obliczeniach, a koniecz 
nych dla wykonawcy lub użytko· 
wnika; 

Inżyniera - elektryka - mechanika - rać: . 
budowlanego, wykwalifikowanego a) plan sytuacyjny i orientacyjny ze 
księgowego finansistę, 30-tu ś!usa- wskazaniem stron świata, wy-
rzy, 10-ciu tokarzy, 10-ciu elektro- raźnym zaznaczeniem przyległych 

monterów, 50 prządek na wrzecienni ścian cieplnych i szczegółów, cha· 
ce obrączkowe, 100 kobiet do produk rakteryzujących usytuowanie bu-

cji (wyżej lat 18) i 200 robotników dynku; 
gospodarczych zatrudnią natychmiast b) rzuty poziome (plany) piwnic i 
Widzewskie Zakłady Przemysłu Ba- wszystkich kondygnacji w skali 
wełnianego „1-go Maja" w Łodzi, ul. 1 :100. Przy piętrach typowych 
Armii Czerwonej 81-83. Zgłoszenia wystarczy jeden plan wspólny. Na 
osobiste przyjmuje Wydział Perso· planach nalcźy uwidocznić nume· 
nalny_ 197 rację i temperaturę pomieszcze1! 

orąz wszystkie szczegóły mające 

związek z obliczeniami i roz
mieszczeniem elementów instala· 
cji; 

Kierownika kontroli jakości, kiero
wnika laboratorium, referenta działu 
inwestycji, montera elektryka zatru-
dni od zaraz: Zjedl).oczone Zakłady c) 
Przemysłu Kosmetycznego Wytwór-
nia „Pixin". Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, Łódź, ul. 22 Lip 
ca 15-17. 203 

Dwóch wys~k? wykwalifikowanych 
tokarzy przy1m1e Łódzka Fabryka Ze 
garów, Łódź, ul. Wigury 21. 202 

rozwinięcie rurociągów w skali 
wysokościowej nie mniejszej niż 

1: 100, z podaniem rzędnych tere
nu, kotłowni, składu opału i 
w~zystkich kondygnacji, wysokoś
ci czynnej H, przyjętej do oblicza 
nia rurociągów, a w instalacjach 
parowych bez przepompowywania 
kondensatu - rzędnych §rcdnie~o 

g} kosztorys niewyceniony. 
Projekt do zatwierdzenia należy 

~formatyzować, skleić w jedną ca
ło~ć. oprawić w sztywne okładki z 
pierwszą sekcją wolną od rysunków 
i zfożyć wraz z wszelkimi załą'czni
kami w 2 egzemplarzach. 
Urządzenia wentylacyjne lub klima 

tyzacyjne, projektowane łącznie z 
centralnym ogrzewaniem, ze wzgledu 
na ich wpływ na zapotrzebowanie 
ciepła i wielkości kotłowni należy 

składać do zatwierdzenia równocześ· 
nie z projektem centralnego ogrzewa 
nia. 

Wszelkie zmiany zasadnicze w pro 
jekcie powst!lłe po jego zatwierdze
niu powinny być ponownie zatwier
dzone przez właściw•, władze budo
wlaną. 

Łódz, dnia 15 marca 1951 r. 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
M. LODZI. 
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